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Droga w trakcie

Czwartek, 29 października 2009
Aktualności2

www.cli.info.pl

54-letni mężczyzna pod wpływem alkoholu przewoził zie-
mię z wykopów na remontowanej „dziesiątce”. Odpowie 
za jazdę po pijanemu i zapewne straci pracę.

      Wielgie

Zabił ojca?

R E K L A M A

Powiat lipnowski otrzymał ponad 1,8 mln zł dotacji na 
przebudowę drogi Rogowo – Skępe. Inwestycja w sumie 
pochłonie ponad 3,6 mln zł.

      Lipno

 Pijany pracownik

Lipnowscy policjanci, wspólnie z nadzorującym śledztwo 
prokuratorem, wyjaśniają okoliczności tragicznej śmierci 
77–letniego mieszkańca gminy Wielgie. W miniony czwar-
tek kryminalni zatrzymali 49–letniego syna ofiary, podej-
rzanego o śmiertelne pobicie ojca. 

R E K L A M A

      Lipno

Nowy miejski szeryf
Podczas czwartkowej sesji rady 

miejskiej burmistrz Lipna Janusz 
Dobroś przedstawił komendanta Straży 

Miejskiej w Lipnie Mariusza Biernac-
kiego. Miejska komisja bezpieczeństwa 
zweryfikowała pozytywnie dwa wnioski. 
Ostatecznie do konkursu stanął jednak 

tylko Biernacki, który w tym roku, po 
22 latach służby w policji, odszedł 

ze stanowiska zastępcy komendanta 
policji w Lipnie. 

– Mam 42 lata, jestem żonaty, mam 
dwie córki. Pochodzę z tego terenu. 
Cieszę się, że burmistrz darzy mnie 

zaufaniem i powierzył mi pieczę nad 
jedną z najważniejszych sfer – bezpie-

czeństwem. Obiecuję, że zrobię wszyst-
ko, by w Lipnie żyło się bezpiecznie 

– mówił Mariusz Biernacki. 
Radny Paweł Banasik zapytał nowe-

go komendanta o jego przeszłość, 
związaną ze służbą w ZOMO. Biernacki 

przyznał, że działał w tej formacji  
w ramach służby zastępczej w latach 

1987-89.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowskafo
t. 
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– Dotację otrzymaliśmy  
z Regionalnego Programu Opera-
cyjnego. W budżecie zabezpieczy-
liśmy 1 mln 800 tys. zł. Cieszę się, 
że udało nam się znaleźć pieniądze 
na realizację inwestycji, która jest 
strategiczną. Trasa Rogowo – Skę-
pe to idealny skrót do Warszawy 

czy na Mazury. Nie ukrywam, że 
przedsięwzięcie jest także ukłonem  
w stronę powiatu rypińskiego – 
mówi starosta Krzysztof Baranow-
ski.

Starosta lipnowski już podpisał 
umowę z urzędem marszałkow-
skim. Odbył się też przetarg, który 

wyłonił wykonawcę tej inwestycji, 
to Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych w Lipnie. 

Przedsięwzięcie realizowane 
będzie dwuetapowo. Przebudowa 
połowy trasy zakończy się nieba-
wem. Reszta latem przyszłego roku. 

Przed remontem droga do Ro-
gowa była gruntowa. – Wykonano 
podbudowę betonową, następnie 
położono 5-centymetrową warstwę 
pro�lową nawierzchni. Gdy popra-
wi się pogoda, wykonawca położy 
warstwę ścieralną – mówi Wojciech 
Jańczak, dyrektor Powiatowego Za-
rządu Dróg w Lipnie.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Pierwszą informację w tej 
sprawie dyżurny lipnowskiej ko-
mendy otrzymał w poniedziałek 
w ubiegłym tygodniu. Przyjął zgło-
szenie od dyspozytora pogotowia 
o zgonie 77–letniego mężczyzny.

– Policjanci przeprowadzi-
li oględziny, zabezpieczyli ślady, 
przesłuchiwali świadków. Na pod-
stawie przeprowadzonych czynno-
ści nie można było jednak ustalić 
bezpośredniej przyczyny śmierci 
mężczyzny, ani jednoznacznie po-
twierdzić lub wykluczyć udziału 
w tym zdarzeniu osób trzecich – 
mówi o�cer prasowy lipnowskiej 
komendy policji Anna Kozłow-
ska. 

Decyzją prokuratora, ciało 

mężczyzny zabezpieczono w celu 
przeprowadzenia sekcji zwłok. Ze 
wstępnych wyników sekcji wyni-
ka, że 77–latek zmarł na skutek 
duszenia oraz licznych wewnętrz-
nych obrażeń. 

Kryminalni, po otrzymaniu tej 
informacji, zatrzymali 49–letniego 
syna o�ary, podejrzanego o pobi-
cie ojca ze skutkiem śmiertelnym. 
Sprawca usłyszał już zarzut. 

W miniony piątek prokurator 
poparł wniosek mundurowych  
i wystąpił do sądu o tymczasowe 
aresztowanie podejrzanego. Męż-
czyźnie grozi nawet 12 lat więzie-
nia.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

W minioną niedzielę rano po-
licjanci z lipnowskiej „drogówki” 
zatrzymali do kontroli kierowcę 
ciężarowego volvo. Miał ponad 1,3 
promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu.

Mężczyzna odpowie za prze-

stępstwo kierowania po pijane-
mu. Straci prawo jazdy, w związku  
z tym  będzie musiał, przynaj-
mniej na jakiś czas, pożegnać się 
z pracą. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

      Lipno

Za szybko jechał
Na lipnowskim odcinku krajowej „dziesiątki” kierowca fia-
ta ducato staranował znak drogowy i zatrzymał się na wy-
sepce, na której składowane były materiały budowlane.

Do zdarzenia doszło w ubie-
gły wtorek, krótko po godzi-
nie 18.00, na remontowanym 
lipnowskim odcinku krajowej 
„dziesiątki”. Jadący w kierunku 
Torunia kierowca fiata ducato, 
nie dostosował prędkości do wa-
runków atmosferycznych. Wpadł 
w poślizg, najechał na znak dro-

gowy i ustawione na wysepce 
palety z kostką brukową i kra-
wężnikami. 62–letni kierowca 
nie odniósł obrażeń. Był trzeźwy. 
Za spowodowanie kolizji został 
ukarany mandatem. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



     Lipno

Tanie mieszkania
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Właściciele prawie 250 lokali komunalnych mogą już wykupić je za 5 procent wartości.

    Wielgie

W sam raz na Halloween

Regały Publicznej Biblioteki w Bobrownikach uginają się od ciężaru książek. Z pewnością 
każdy znajdzie tu interesującą pozycję dla siebie. Książnica wciąż czeka na nowych czy-
telników.

Niezwykłych okazów dyń w swoim ogrodzie doczekała się Marianna Zaborowska 
z Czarnego. Kiedy przyszedł czas zbiorów okazało się, że trzeba było wykorzystać 

siłę kilku osób. – Wszystko zaczęło się od mojego wnuczka, który kupił paczkę 
z ziarenkami dyni. Namówił mnie do zasiewu, wcześniej nie uprawiałam tego 

warzywa u siebie. Dynie rosły jak na drożdżach. Jakie było nasze zdziwienie, kiedy 
wyrosły takie kolosy! Mieliśmy problem z mężem, żeby je znieść z pola do stodo-
ły. Jedna waży z pewnością ponad 100 kg. Chyba nikt w okolicy nie dochował się 

takich zbiorów – mówi Marianna Zaborowska.
R E K L A M A

Radni miejscy jednogłośnie 
podjęli wszystkie uchwały, udzie-
lające 95 proc. boni�katy przy wy-
kupie lokali komunalnych. 

– Moim zamiarem nie jest, jak 
niektórzy twierdzą, pozbycie się 
problemu. Wiem, że budynki wy-
magają remontu, trzeba w nie za-
inwestować. Chciałem po prostu, 
by także ludzie niezamożni mie-
li możliwość wykupienia lokali, 
które często zamieszkiwane są już 
przez kolejne pokolenia tej samej 
rodziny. Wiem także, niestety, że 

zgromadzenie nawet niewielkich 
sum dla niektórych lipnowian 
okaże się niemożliwe – mówił 
burmistrz Janusz Dobroś.

Radni pytali o możliwość wy-
kupienia mieszkań komunalnych, 
które nie zostały objęte uchwała-
mi.

– Co z pozostałymi mieszka-
niami komunalnymi? Co z dość 
dużym budynkiem przy ulicy Pił-
sudskiego 34? Czy jego lokatorzy 
także mogą liczyć na boni�katę? 
– pytał radny Paweł Banasik.

– Uchwały w sprawie boni-
�kat dla pozostałych lokali będą 
podejmowane na bieżąco, jeżeli 
tylko pojawią się zainteresowani. 
95 proc. to jednak boni�kata mak-
symalna. Lokatorzy, którzy miesz-
kają w budynkach wyremontowa-
nych także będą mogli otrzymać 
ulgę, jednak nie 95-procentową 
– odpowiada inżynier miasta Ro-
bert Kapuściński. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

     Bobrowniki

Biblioteka zaprasza

Od czterech lat bobrownic-
ka biblioteka mieści się w nowym 
pomieszczeniu, w budynku pu-
blicznego gimnazjum przy ul. Ko-
ścielnej. Książnica swoim czytel-
nikom ma do zaoferowania ponad 
12 tysięcy pozycji. Dzięki własnym 
środkom �nansowym i tym po-
zyskiwanym z zewnątrz, m. in.  
z resortu kultury, na bieżąco kupuje 
nowości na rynku wydawniczym. 

Najbardziej popularna  
w ostatnich miesiącach książka 
Małgorzaty Kalicińskiej „Miłość 
nad rozlewiskiem” i saga o wampi-
rach Stephenie Meyer, wciąż wędru-
ją wśród czytelników. Na poszuki-
waczy mocniejszych wrażeń czeka 
słynna ostatnio „Gomorra” Rober-
ta Saviano. Ponadto w bibliotece 
są inne powieści, klasyki pisarzy 
polskich i obcych, lektury szkolne 
dla uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjów i szkół średnich oraz 

podręczniki akademickie. 
Od kilku lat biblioteka służy 

nie tylko wypożyczaniu książek. 
Wyposażona jest w komputery  
z bezpłatnym dostępem do inter-
netu, które cieszą się szczególnym 
zainteresowaniem wśród dzieci 
i młodzieży. Na miejscu można 
przejrzeć kolorową prasę, książnica 
prenumeruje kilkanaście tytułów 
znanych czasopism.

– Zachęcam rodziców, żeby 
przyprowadzili swoje pociechy do 
biblioteki. Jest u nas wiele nowych 
książek dla dzieci. Wszystkie cieka-
we, piękne i kolorowe. Z pewnością 
zachwycą niejednego maluszka. Bi-
blioteka otwarta jest dla wszystkich 
chętnych od poniedziałku do piąt-
ku, od godziny 8.30 do 16.30. Za-
praszam serdecznie – mówi dyrek-
tor biblioteki Alina Stawisińska.

Patrycja Wałęsa

Alina Stawisińska zachęca wszystkich 
mieszkańców gminy do odwiedzenia 

biblioteki
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Lepiej piechotą
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W dzień Wszystkich Świętych rodziny często przyjeżdżają na groby bliskich. Na drogach 
panuje zwiększony ruch, na parkingach jest ciasno. Kto może, niech lepiej zostawi auto 
w domu.

R E K L A M A

tel. 662 061 321

R E K L A M A

Msze święte 1 listopada

GMINA DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
Dobrzyń n.Wisłą, para昀椀a pw. Wniebowzięcia NMP
8.30 – msza św. w kościele
11.00 – różaniec na cmentarzu
11.30 –msza św. za spoczywających na cmentarzu
16.00 – msza św. w kościele
W Dobrzyniu zwyczajem jest, że główne uroczystości odby-

wają się 2 listopada w Zaduszki. Oto ich plan:
9.00 – msza św. w kościele
11.30 – msza św. i procesja
17.00 – msza św. w kościele
18.00 – różaniec w intencji zmarłych w kaplicy na cmentarzu
Mokowo, para昀椀a pw. św. Marii Magdaleny 
9.00 – msza św.
11.00 – różaniec, procesja na cmentarzu
12.00 – msza św. na cmentarzu
Grochowalsk, para昀椀a Podwyższenia Krzyża Świętego 
9.00 – msza w kościele
12.00 – procesja i msza święta na cmentarzu

GMINA WIELGIE 
Wielgie, para昀椀a św. Wawrzyńca 
8.30 – msza św. w kościele
11.00 – procesja, msza św. na cmentarzu
Zaduszniki, para昀椀a Nawiedzenia NMP 
9.00 – msza św. w kościele
12.00 – msza św. na cmentarzu
Czarne, para昀椀a św. Michała Archanioła 
9.00 – msza św. w kościele
11.15 – procesja na cmentarz i wypominki 
12.00 – msza św. na cmentarzu

GMINA TŁUCHOWO
Tłuchowo, para昀椀a pw. Wniebowzięcia NMP 
8.00 – msza św. w kościele
9.30 – msza św. w kościele
11.00 – procesja na cmentarz i msza św.

GMINA BOBROWNIKI
Bobrowniki, para昀椀a św. Anny 
8.30 – msza św. w kościele
11.00 – z kościoła ruszy procesja na cmentarz
12.00 – msza św. na cmentarzu

MIASTO I GMINA LIPNO
Lipno, para昀椀a Wniebowzięcia NMP
11.45 – msza św. na cmentarzu para昀椀alnym
Lipno, para昀椀a Bł. Michała Kozala BM 
10.0 – msza św. na cmentarzu komunalnym
15.00 – msza św. na cmentarzu komunalnym
Brzeźno, para昀椀a M. B. Częstochowskiej
11.00 – msza św. na cmentarzu
Karnkowo, para昀椀a św. Jadwigi
12.00 – msza św. na cmentarzu
Ostrowite Lipnowskie, para昀椀a św. Mateusza Ap. 
8.30 – msza św. w kościele
10.30 – msza św. w kaplicy w Baranach
12.00 – procesja, wypominki, po nich msza św. na cmentarzu

GMINA KIKÓŁ
Kikół, para昀椀a św. Wojciecha BM w Kikole
10.30 – msza św. w kościele i przejście na cmentarz
13.00 – msza św. na cmentarzu przy lesie
Trutowo i Wola, para昀椀a św. Anny w Trutowie
10.00 – msza św. w Woli na cmentarzu
12.00 – msza św. na cmentarzu w Trutowie
Sumin, para昀椀a św. Krzyża
11.00 – msza św. na cmentarzu 

GMINA CHROSTKOWO
Chrostkowo, para昀椀a św. Barbary 
12.00 – msza św. na cmentarzu (w kościele w razie deszczu)

GMINA SKĘPE
Skępe, para昀椀a Miłosierdzia Bożego i para昀椀a Zwiastowania 

NMP
11.00 – jedna msza św. na cmentarzu dla obydwu para昀椀i

1 listopada w żadnej z miej-
scowości powiatu nie będzie obo-
wiązywać zmiana organizacji ru-
chu. Oznacza to, że jeździmy jak 
zwykle, przyda się jednak więcej 
rozwagi.

– Prosimy wszystkie osoby, 
odwiedzające tego dnia groby 
swoich bliskich, o maksymalne 
ograniczenie parkowania pojaz-
dów w pobliżu cmentarzy. War-
to także stosować się do poleceń 
policjantów, pełniących służbę  
w okolicach cmentarzy. Zdecy-
dowanie usprawni to ruch w tych 
rejonach i zaoszczędzi zbędnych 
utrudnień w płynności ruchu – 
apeluje o�cer prasowy lipnowskiej 
komendy policji Anna Kozłow-
ska. 

Mundurowi proszą także  
o parkowanie pojazdów tylko na 
wyznaczonych i oznakowanych 
parkingach. Np. przy Szkole Pod-
stawowej nr 2 w Lipnie.

W Lipnie toaleta publiczna,  
z której mogą skorzystać przyjezd-
ni, znajduje się przy stacji paliw 
przy ul. 3 Maja.

(maw)

Na razie ruch na cmentarzach jest niewielki, ale w najbliższych dniach z pewno-
ścią to się zmieni
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      Powiat

Wspólna akcja
W ramach programu „Prędkość, alkohol – zero tolerancji 
dla osób naruszających przepisy ruchu drogowego” poli-
cjanci rozdawali kontrolowanym kierowcom ulotki i nalep-
ki, informujące o potrzebie oddawania krwi.

W ubiegłym tygodniu, na największych w Polsce targach turystycznych, nie zabrakło na-
szych reprezentantów. Wśród wielu miast i regionów Polski w Poznaniu zaprezentował się 
również Dobrzyń nad Wisłą.

R E K L A M A

Od 21 do 24 października od-
była się 20. edycja Targów Regionów 
i Produktów Turystycznych TOUR 
SALON na terenie Międzynarodo-
wych Targów Poznańskich. Jubile-
uszowe, największe w Polsce targi 
turystycznye zgromadziły wystaw-
ców z kilkudziesięciu krajów oraz 
Polski. Obok czołowych miast na-
szego województwa – Bydgoszczy, 
Torunia, Grudziądza, Inowrocła-
wia, zaprezentował się Dobrzyń nad 
Wisłą. Z pewnością niejedną osobę 
zachęcono do podróży po naszym 
malowniczym regionie. Przedsię-
wzięcie współ�nansowane było  
z Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego.

– Wszystko zaczęło się od na-
pisania projektu pod koniec ubie-
głego roku. Złożyliśmy wniosek 
do urzędu marszałkowskiego na 
realizację projektu pod nazwą: mar-
kowy produkt „Dobrzyń nad Wi-
słą”. Otrzymaliśmy do�nansowanie  
z Regionalnego Programu Opera-

cyjnego i dzięki temu wydany został 
katalog produktu, materiały pro-
mocyjne oraz s�nansowano udział   
w Targach Turystycznych w Pozna-
niu – mówi zastępca burmistrza 
Dobrzynia Ryszard Bartoszewski.

Lipnowscy funkcjonariusze 
we wspólną akcję Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Bydgoszczy 
i Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa  
w Bydgoszczy włączyli się w mi-
niony piątek. Podczas kontroli 
drogowych, rozdawali kierow-
com i pasażerom ulotki oraz na-
lepki promujące ideę honorowe-
go krwiodawstwa. 

– Celem akcji jest uświada-
mianie podróżującym, że rów-
nież od nich samych zależy czy 
w razie nieszczęśliwego wypad-

ku otrzymają lek ratujący życie. 
Wartość tego gestu doceniamy 
dopiero w obliczu tragedii wła-
snej lub bliskich. Jedynym źró-
dłem bezcennego płynu są hono-
rowi krwiodawcy – mówi Anna 
Kozłowska z lipnowskiej komen-
dy policji. 

Ulotki propagujące założe-
nia akcji zawierały między inny-
mi informacje dotyczące miejsc  
i terminów poboru krwi w na-
szym województwie. 

(maw)

Stoisko z jadłem cieszyło się największym zainteresowaniem wśród gości poznań-
skich targów

Dobrzyń nad Wisłą to histo-
ryczna stolica ziemi dobrzyńskiej. 
Nie mogło więc zabraknąć akcen-
tów i markowych produktów tego 
regionu. Gościnnie w targach udział 
wzięła Kapela Kamińskich z Osieka 
nad Wisłą, grupa sympatyków hi-
storii średniowiecza, działająca przy 
Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej w Ry-
pinie, nie zabrakło materiałów pro-
mocyjnych powiatu lipnowskiego 
i gminy Tłuchowo.

W piątek gmina Wielgie, przy 
współpracy z przedsiębiorcami  
z powiatu i Magdaleną Włodarską- 
Kasiuk z ODR w Lipnie, zaprezen-
towała tradycyjne jadło. Stoisko cie-
szyło się wyjątkową popularnością 
wśród gości targów. Wszystkich za-
chwyciła szynka z kością z Wielgie-
go oraz tłuchowski chleb i lipnowski 
nabiał. 

Patrycja Wałęsa

Markowe produkty miasta i gminy Dobrzyń nad Wisłą reklamowali: Ryszard 
Bartoszewski, Anna Bielicka i Grzegorz Ryczkowski

R E K L A M A
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     Kikół

Sprawdź zdrowie
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5 listopada mieszkanki gminy mogą skorzystać z badań 
mammograficznych, a 28 listopada na chętnych będzie 
czekał dermatolog.

     Powiat

Duże pieniądze
dla biznesu
18 milionów złotych dla przedsiębiorców ma do rozdyspo-
nowania Urząd Marszałkowski w Toruniu. O dotacje mogą 
ubiegać się firmy z gminy Skępe, Tłuchowo, Wielgie, Bo-
browniki, Chrostkowo i Kikół.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Woli. Uczniowie: Emilia Bujarska, Oliwia Słupczewska, Kamila Buczkowska, Roksana Kry-
gier, Damian Rogoziński, Kamil Rogoziński, Magda Głąb, Karina Rogalska, Tomek Faliszewski, Patryk Grzybowski, Mateusz 

Jeziorski. Wychowawca: Jacek Sadowski.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Zajeziorzu. Uczniowie: Marek Lewandowski, Szymon Lewandowski, Patryk Wyborski, 
Daniel Baliński, Alicja Dobrowolska, Sebastian Wołowski, Mateusz Tucholski, Angelika Makowska, Patrycja Balińska, Sandra 

Sękowska. Wychowawczyni Iwona Kaczorowska.
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Konkurs „Białe plamy” skie-
rowany jest do przedsiębiorców, 
którzy planują realizację projektu 
w gminach, w których dotychczas 
nie udzielono wsparcia w ramach 
Regionalnego Programu Opera-
cyjnego. W naszym województwie 
jest aż 78 takich gmin. Z naszego 
powiatu wsparcie otrzymał tylko 
jeden projekt z Lipna, jeden z gmi-
ny wiejskiej Lipno i jeden z gminy 
Dobrzyń.

Dotacje są przyznawane na 
rozwój �rmy i stworzenie nowych 
miejsc pracy. O wsparcie mogą się 
ubiegać przedsiębiorstwa mające 
siedzibę i prowadzące działalność 
na terenie województwa kujaw-
sko-pomorskiego, działające co 
najmniej rok. Maksymalna wartość 
projektu może wynosić 8 mln zł. 
Poziom do�nansowania jest uza-
leżniony od wielkości �rmy. Naj-
więcej, bo aż 70 proc., mogą dostać 
mikroprzedsiębiorstwa (zatrudnia-
jące do 10 pracowników). 60 proc. – 
to maksymalna wysokość wsparcia 
dla małych przedsiębiorstw. Śred-
nie i duże przedsiębiorstwa mogą 
liczyć na dotację, która nie prze-
kroczy połowy wartości projektu. 

Wnioski będą przyjmowane od 15 
do 29 stycznia. Dany przedsiębior-
ca może złożyć jeden projekt. 

W ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego ogłoszono 
już dziewięć konkursów dla przed-
siębiorców. Wpłynęło na nie 1427 
wniosków. Do rozdysponowania 
było 538 mln zł. Podpisano 216 
umów na kwotę 73,6 mln zł. Trwa 
podpisywanie umów dotyczących 
wsparcia inwestycji przedsiębiorstw 
oraz funduszy pożyczkowych i do-
ręczeniowych na kwotę 205 mln zł.

Jak wynika z danych statystycz-
nych, o wsparcie ubiegają się głów-
nie przedsiębiorcy z dużych miast  
i gmin do nich przylegających. Ci 
z mniejszych miejscowości, gdzie 
w dodatku często jest wysokie bez-
robocie, po środki unijne sięgają 
rzadko, albo w ogóle. 

– Chcemy ich zachęcić do 
sięgania po środki unijne, dlatego 
stworzyliśmy specjalny konkurs 
skierowany tylko do nich – wyja-
śnia powody ogłoszenia konkursu 
dla przedsiębiorców z gmin „bia-
łych plam” marszałek Piotr Całbec-
ki.

Karolina Rokitnicka

5 listopada ambulans medycz-
ny stał będzie przy Szkole Podsta-
wowej w Kikole przy ul. Zboiń-
skiego 1. Badania �nansowane są 
przez NFZ dla kobiet w wieku 50 
– 69 lat, które nie korzystały z nich 
w ciągu ostatnich 2 lat lub w roku 
2008 (w ramach programu pro�-
laktycznego) otrzymały wskazania 
do wykonania powtórnych badań 
po upływie roku. Na mammogra�ę 
należy zgłosić się z dowodem oso-
bistym i wynikiem (zdjęcia i opis) 
ostatniego badania. 

28 listopada w Kikole miesz-
kańcy gminy będą mogli skorzystać 
z bezpłatnych konsultacji dermato-
logicznych. Badania organizowane 
są w ramach Regionalnego Progra-
mu Wczesnego Wykrywania No-
wotworów Skóry.

Program koordynuje prof. 
dr hab. n. med. Waldemar Pla-
cek – kierownik Katedry i Kliniki 
Dermatologii, konsultant krajowy  

w dziedzinie dermatologii. Projekt 
realizują: Katedra i Klinika Derma-
tologii Collegium Medicum im. Ry-
dygiera w Bydgoszczy i Uniwersy-
tet Mikołaja Kopernika w Toruniu. 
Badania terenowe służą wczesnej 
wykrywalności nowotworów skó-
ry i stanów przedrakowych. To 
ważne, bo w początkowym sta-
dium rozwoju choroby pacjent 
ma duże szanse na całkowite wy-
leczenie. Dzięki programowi wie-
le osób dowiaduje się, jak chronić 
skórę przed promieniowaniem 
słonecznym i infekcjami wirusem 
brodawczaka ludzkiego (HPV). 
Pacjenci z wykrytymi zmianami 
kierowani będą do Kliniki Der-
matologii, Chorób Przenoszonych 
Drogą Płciową i Immunodermato-
logii w Bydgoszczy. 

Zapisy na badania przyjmo-
wane są w Urzędzie Gminy Kikół, 
pokój nr 12 (Julita Borucka).

(aba, maw)



     Wielgie

Smaczny kurs

     Bobrowniki

Stawiają na sport
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Jeszcze w tym roku uczniowie podstawówki z Bobrownik będą korzystać z nowego kom-
pleksu boisk, a za rok z sali sportowej.

Panie z gminy Wielgie poznały tajniki regionalnej kuchni 
dobrzyńskiej. Możliwe było to dzięki szkoleniu, które odby-
ło się w ubiegłą środę.

     Lipno

Odwiedzili pierwszaki

19–latka ukradła z jednego z lipnowskich sklepów kosme-
tyki o wartości ponad 80 zł. Nastolatka została szybko za-
trzymana dzięki monitoringowi.

     Lipno

Zdradziły ją kamery

Policjanci z Lipna kończą działania w ramach prewencyjnej kampanii „Bezpieczne dziec-
ko = spokojni rodzice”. Gościli u maluchów ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Lipnie. 

Dyrektor szkoły pokazuje efekty prac prowadzonych wewnątrz sali gimnastycznej

Dzieciaki dostały odblaskowe miśki i kolorowanki

W świetlicy wiejskiej  
w Suszewie panie wzięły udział  
w szkoleniu pod tytułem „Kul-
tywowanie tradycji kulturalnych  
i kulinarnych regionu”. Organiza-
torem zajęć było Koło Gospodyń 
Wiejskich Szczepanki i Suszewo. 
Chętne, by pogłębić swoją wiedzę 
i umiejętności gotowania, miały 
ku temu doskonałą okazję. Tajniki 
tradycyjnej kuchni dobrzyńskiej 
zdradziła Magdalena Włodarska– 

Panie w trakcie zajęć praktycznych
Kasiuk z ODR Zarzeczewo.

W czasie trwania tych nieco-
dziennych lekcji kursantki uczyły 
się jak przyrządzić oraz eleganc-
ko podać przygotowane potrawy. 
Poza przyjemnością gotowania, 
była także nauka dekoracji stołów 
na różne święta. Szkolenie zakoń-
czyła degustacja potraw wykona-
nych podczas zajęć.

Patrycja Wałęsa

Nie zabrakło chętnych do degustacji tradycyjnych regionalnych potraw
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Do kradzieży artykułów ko-
smetyczno-chemicznych doszło  
w minioną środę.

Wezwany do sklepu dziel-
nicowy wysłuchał pracowników  
i przejrzał zapis sklepowego mo-
nitoringu. Okazało się, że zna  

sprawczynię. Półtorej godziny od 
zdarzenia rozpoznał złodziejkę na 
ulicy i zatrzymał ją. Dziewczyna 
złożyła wyjaśnienia, usłyszała za-
rzut kradzieży.

(maw)

W Szkole Podstawowej  
w Bobrownikach trwają prace 
przy budowie kompleksu boisk 
sportowych. Powstanie wielofunk-
cyjne boisko do piłki ręcznej, siat-
kówki i koszykówki oraz bieżnia 
o długości 60 m i skocznia w dal.  
W sąsiedztwie znajdować się bę-
dzie boisko do piłki nożnej o wy-
miarach 55 m na 30 m i ze sztuczną 
nawierzchnią. Prace przy budowie 
prowadzone są w bardzo szybkim 
tempie. Przetarg na wykonanie 
zadania został przeprowadzony  
w czasie wakacji. Inwestor wszedł 
na plac budowy w pierwszych 
dniach września. Termin wykona-
nia zadania przypada na 10 listo-
pada, ale wszystko wskazuje na to, 
że wykonawca wyrobi się do koń-
ca października. 

Inwestycja pochłonie ponad 
milion złotych. Gminie udało się 
uzyskać do�nansowanie z progra-
mu Odnowa i Rozwój Wsi w kwo-
cie 400 tys. zł.

To nie koniec prac na terenie 
przy bobrownickiej podstawówce. 
W przyszłym roku zakończy się 
budowa hali sportowej z łączni-
kiem. Powstaje nowoczesna sala 
z odpowiednim zapleczem sani-
tarno-socjalnym. Można już zo-
baczyć efekty większości wykona-
nych prac. Hala o wymiarach 36 m 
na 19,5 m będzie miała boisko do 
piłki ręcznej, koszykówki, siatków-
ki. Dla komfortu uczniów założo-
na zostanie odpowiednia podłoga, 
jej nawierzchnię pokryje tarket. 
Koszt  inwestycji wynosi 3 mln 
300 tys. zł.  Jedną trzecią tej sumy 
stanowi do�nansowane z Fundu-
szu Rozwoju Kultury Fizycznej 

Ministerstwa Sportu i Urzędu 
Marszałkowskiego w Toruniu. Bu-
dowa sali ruszyła w październiku 
2008 r., obiekt oddany zostanie 
uczniom w przyszłym roku.

– Jesteśmy bardzo zadowoleni 
z budowy hali sportowej z łączni-
kiem oraz kompleksu wielofunk-
cyjnych boisk sportowych. Ucznio-
wie naszej szkoły już wkrótce będą 
korzystać z odpowiedniego zaple-

cza sportowego. Na razie zajęcia 
wychowania �zycznego odbywają 
się w salce o niewielkich wymia-
rach. Na szczęście, sytuacja wkrót-
ce się zmieni. Prace w hali są bar-
dzo zaawansowane, z pewnością 
w przyszłym roku wejdziemy już 
do nowego obiektu – mówi dyrek-
tor szkoły Anatol Grzegorzewski.

Patrycja Wałęsa

Policjanci informowali, instru-
owali i ćwiczyli z najmłodszymi 
uczniami zasady i sposoby bez-
piecznego zachowania się na dro-
dze. Mówili o zagrożeniach i o tym, 
jak ich unikać. Wiele uwagi mun-
durowi poświęcili znaczeniu od-
blaskowych gadżetów, które mogą 
uchronić przed utratą zdrowia,  
a nawet życia na drodze. Wszyscy 
uczniowie otrzymali od policjantów 
odblaskowe miśki i kolorowanki  
z ulotkami dla rodziców. Nauczy-
cielom wręczono plakaty propagu-
jące zasady akcji. Spotkanie zakoń-
czyło się wspólnym odśpiewaniem 
abecadła poruszania się po drodze.

(maw)
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      Powiat

Rak to nie fatum
      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników, co znaczy dla nich dzień 
1 listopada?
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– Podczas tego święta przede wszyst-
kim marznę. To jednak wyjątkowy 
dzień, któremu towarzyszą zupeł-
nie inne odczucia, niż wtedy, kiedy 
przychodzi się na groby zmarłych  
w dzień powszedni. Podczas tego świę-
ta „odwiedzam” dziadka, tak, tę wizytę 
traktuję właśnie jak odwiedziny. Czuję 
wtedy, że naprawdę się z nim spotka-
łam – mówi Oliwia Bagińska z Lipna.

– To jedno z niewielu świąt, kiedy spo-
tykamy się całą rodziną, dlatego ma dla 
mnie szczególne znaczenie. Poza tym 
właśnie w tym dniu czuję obecność bli-
skich mi zmarłych. To tworzy specyficzny 
nastrój – mówi Dominika Dobrzyńska.

– Gdy nadejdzie ten dzień wszyscy, nie-
zależnie od tego, w co wierzą, odwiedza-
ją cmentarze i miejsca śmierci drogich 
nam osób. Każdy chciałby spędzić te 
święta przy grobach najbliższych. Zapa-
lić znicze, pomodlić się, powspominać 
– mówi Maria Augustyniak z Czarnego.

– To dzień, któremu towarzyszy specy-
ficzny nastrój, nastrój zadumy. To chwi-
la, kiedy można stanąć i zastanowić się 
nad swoim życiem, pomyśleć o jego 
wartości. Życie może skończyć w każdej 
chwili, w najbardziej nieodpowiednim 
momencie, dlatego każdy moment trze-
ba wykorzystać jak najlepiej. Ponadto 
spotykamy się całą rodziną przy grobach 
naszych najbliższych, to jeden z niewie-
lu dni, które można spędzić w takim 
gronie – mówi Weronika Ziemiańczyk.

– Należy pamiętać o zmarłych, o bli-
skich, których już z nami nie ma. 
Zapalić znicz, pomodlić się, wspo-
mnieć wspólnie spędzone chwile.  
1 listopada jest takim świętem, któ-
re, chociaż raz w roku, wycisza nas  
i zatrzymuje, zbliża do siebie rodziny 
– mówi Alina Złakowska z Wielgiego.

– Wszystkich Świętych jest zachętą do 
zadumy nad bliskimi osobami, które 
odeszły. To taki jeden dzień w roku, 
kiedy w biegu codzienności zatrzy-
mujemy się, wspominamy. To czas 
zadumy, refleksji nad sensem życia – 
mówi Beata Górczyńska z Płonczynka.
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W Polsce na raka szyjki macicy umiera 5 kobiet dziennie. Jesteśmy krajem, w którym no-
tuje się najwyższą zachorowalność na ten nowotwór ze wszystkich członków Unii Europej-
skiej. W naszym województwie najrzadziej badają się kobiety z powiatu lipnowskiego.
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Rak szyjki macicy jest jed-
nym z najczęściej występujących 
u kobiet nowotworów złośliwych. 
Choroba rozwija się przez wiele 
lat, przez długi czas nie dając ob-
jawów. Całkowite wyleczenie jest 
możliwe, dzięki wczesnemu wy-
kryciu choroby. Warunkiem jest 
regularne wykonywanie wyma-
zów cytologicznych. Badanie jest 
bezbolesne, trwa zaledwie kilka 
minut. 

Bezpłatna cytologia przysłu-
guje każdej kobiecie w wieku od 
25 do 59 lat, która w ciągu ostat-
nich trzech lat nie miała wykony-
wanego wymazu cytologicznego  
w gabinecie ginekologicznym, re-
alizującym kontrakt z NFZ. Szyb-
kie i bezbolesne jest także badanie 
mammogra�czne, pozwalające 
na wczesne wykrycie zmian no-
wotworowych w piersiach. Mam-
mogra�i raz na dwa lata powinny 
poddawać się kobiety w wieku od 
50 do 69 lat. Każda pani powinna 
także wyrobić w sobie nawyk co-
miesięcznego samobadania piersi.

W miniony piątek w Lipnie 
prowadzona była kampania edu-
kacyjna dotycząca raka szyjki 
macicy i raka piersi. Akcja została 
zorganizowana przez Wojewódzki 
Ośrodek Koordynujący dla Progra-
mów Pro�laktycznych Centrum 
Onkologii im. prof. F. Łukaszczyka  
w Bydgoszczy. W Lipnie pojawi-
ły się „białe patrole”, roznoszące 
ulotki informacyjne oraz przed-
stawicielki ośrodka, które służyły 
pomocą. Niestety, zainteresowa-
nie akcją było znikome.

– Było tak, jak przypuszczały-
śmy. Lipno jest terenem o najgor-
szym wskaźniku w województwie 
kujawsko-pomorskim. Niewiele 
kobiet robi badania cytologiczne 
i mammogra�czne. A przecież 
wczesne wykrycie nowotworu 
piersi czy szyjki macicy umożliwia 
wyleczenie. To straszne, ale do na-
szego namiotu zawitało zaledwie 
kilka kobiet. Niestety, były to pa-
nie, które regularnie się badają i są 
świadome zagrożenia. Nie wiem 
dlaczego lipnowianki nie chcą się 
badać, a nawet rozmawiać o ba-
daniach – mówi przedstawicielka 
ośrodka koordynującego Tatiana 
Mielczarek.

– Wszyscy, którzy mają pro-
blem i potrzebują pomocy mogą 
się do nas zgłosić. Jeżeli nie będę 
posiadać wiedzy dotyczącej in-
teresującego problemu onkolo-
gicznego, na pewno odpowiednio 
pokieruję. We wszystkich pro-
blemach onkologicznych bardzo 
ważny jest czas, tylko wczesne 
wykrycie choroby może umożli-
wić wyleczenie – dodaje przed-

stawicielka ośrodka Agnieszka 
Kowalska–Bartnik. 

Obecnie w Lipnie nie ma moż-
liwości wykonania mammogra�i. 
Mieszkanki powiatu lipnowskiego 
mogą jednak zgłosić się do ośrod-
ków w powiatach ościennych, na 
przykład w Rypinie czy we Wło-
cławku. 

„Biały patrol” w Lipnie: Małgorzata Piątkowska i Joanna Tomala

Numer telefonu do Woje-
wódzkiego Ośrodka Koordynu-
jącego dla Programów Pro�lak-
tycznych Centrum Onkologii im. 
prof. F. Łukaszczyka w Bydgosz-
czy: 0 52 374 34 36, infolinia 0 801 
627 272

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska 

Pani Katarzyna (z prawej) była jedną z nielicznych lipnowianek, która zgodziła się 
na rozmowę o zdrowiu 



     Dobrzyń nad Wisłą

By pamiętały pokolenia
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W Dobrzyniu nad Wisłą odbyła się uroczystość upamiętniająca nauczycieli z terenu gmi-
ny, którzy zginęli za ojczyznę podczas II wojny światowej. W trakcie trwania ceremonii 
odsłonięto pamiątkową tablicę ku czci poległych.

W październiku 1939 r., na 
zwołanej przez Niemców konfe-
rencji nauczycieli z terenu ziemi 
dobrzyńskiej w Lipnie, stawili się 
również belfrowie z gminy Dobrzyń 
nad Wisłą. Finałem spotkania było 
aresztowanie zebranych i przewie-
zienie ich do obozu w Hohenbruch, 
a następnie do innych. 

Warunki jakie panowały  
w obozach spowodowały, że pobyt 
w nich przeżyli nieliczni. Z 72 aresz-
towanych nauczycieli z powiatu 
lipnowskiego, po wojnie wróciło za-
ledwie dziewięciu. Śmierć z gminy 
Dobrzyń nad Wisłą ponieśli: Julian 
Lasko z Leni Małych, Julian Wypi-
jewski z Główiny, Jan Rutkowski  
z Mokowa, Jan Kołaczyński z Gle-
wa, Jan Lewandowski z Płomian, 
a z Dobrzynia nad Wisłą: Antoni 
Estkowski, Dymitr Głuszkiewicz, 
Edward Malinowski. Wielu nauczy-
cieli zginęło w nieznanych okolicz-
nościach, do nich należą Michał 
Zoltaj z Chalina oraz Stanisław Ma-
towski i Jakubowski z Dobrzynia.

W gronie nauczycieli, rodzin  
i zaproszonych gości aktu odsłonię-
cia tablicy w gmachu szkoły, którą 

ufundowali pracownicy oświaty 
miasta i gminy, dokonała wielolet-
nia nauczycielka Maria Bigoszew-
ska. Pod kierunkiem Ewy Wysockiej  
i Joanny Jędrzejewskiej gimna-
zjaliści z Dobrzynia przygotowali 
montaż słowno-muzyczny. Zebra-
na publiczność wysłuchała wierszy  

m. in. Jana Kochanowskiego, Le-
opolda Sta�a, Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego, Czesława Miłosza. 
Na zakończenie odbyła się msza 
święta w intencji nauczycieli pole-
głych w czasie II wojny światowej  
z terenu gminy Dobrzyń.

Patrycja Wałęsa

Tablicę poświęcił ks. Mirosław Danielski

Odsłonięcia dokonała Maria Bigoszewska

Gimnazjaliści przygotowali część artystyczną, poświęconą poległym nauczycielom
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      Chrostkowo

Pierwszy jubileusz

      Kikół

Walczą o wiejskie
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Delegacja Stowarzyszenia Na Rzecz Rozwoju Dzieci i Młodzieży, które prowadzi Szkołę 
Podstawową w Zajeziorzu, uczestniczyła w Warszawie w 14. Forum Inicjatyw Oświato-
wych. Owocem spotkania jest zawiązanie koalicji, która ma walczyć o lepszy status szkół 
wiejskich.

O 10–leciu istnienia gimnazjów z dyrektorem Publicznego 
Gimnazjum w Chrostkowie Bożeną Cylc rozmawiała Ad-
rianna Błaszkiewicz.

Tylko jednego wieczoru w Lipnie policjanci złapali cztery osoby, pijące alkohol w miej-
scach publicznych.

     Gmina Lipno

Nie straszna im słota

     Chrostkowo

Wyrecytowały nagrody
Kinga Krakowska z Zespołu Szkolno–Przedszkolnego w Chrostkowie zajęła pierwsze miej-
sce w kategorii szkół podstawowych kl.IV–VI podczas IV Przeglądu Poezji ks. Jana Twar-
dowskiego w Golubiu–Dobrzyniu. Wśród nagrodzonych znalazły się także inne uczennice 
szkoły z Chrostkowa.

– Z perspektywy czasu różnie 

ocenia się reformę oświaty. Pani 

zdaniem, powołanie do życia gim-

nazjów było dobrym pomysłem?

– Nie uważam tych 10 lat za 
stracone. Gdyby dzieci, jak daw-
niej, przez osiem lat uczęszczały 
do szkoły podstawowej, pewnie 
byłoby mniej problemów, z jakimi 
teraz boryka się i młodzież, i wy-
chowawcy w dużych gimnazjach. 
U nas, pewnie dlatego, że szkoła 
nie jest zbyt liczna, nie ma prze-
mocy. Zdarzają się pojedyncze 
kłopoty z uczniami, scysje, ale to 
marginalne zjawiska.

Faktem jest, że dzieci, które 
po sześciu latach wychodzą z pod-
stawówki, nagle czują się dorosłe. 
Pamiętam, że w 1999 roku było 
dla nas, nauczycieli, szokiem, że 
na szkolnych dyskotekach zacho-
wywały się jak 18–, 19–latki.

Dobrym pomysłem na okieł-
znanie gimnazjalistów było wpro-
wadzenie mundurków. A teraz 
czasem nie możemy zapanować 
nad gołymi pępkami. Wtedy wszy-
scy byli równi.

– Czy zauważa pani różnicę 

w zachowaniu dzieci, które kończąc 

podstawówkę w Chrostkowie w tym 

samym budynku kontynuują na-

ukę, a uczniami z zewnątrz?

– Nie ma różnic w ich zacho-
waniu. Naprawdę, nie spotykamy 
się z wieloma problemami wycho-
wawczymi. Mimo to ludzie nadal 
twierdzą, że stworzenie gimna-
zjów było złym pomysłem. Ja je-
stem zadowolona i z pracy swoich 
nauczycieli, i z naszych uczniów, 
którzy odnoszą sukcesy.

– Gdzie pracowała pani wcze-

śniej, zanim objęła funkcję dyrek-

tora w gimnazjum?

– Byłam dyrektorem przed-
szkola. Początki mojej pracy  
w gimnazjum były bardzo trud-
ne. Trzeba było poprowadzić 
dokumentację, zatrudnić ludzi.  
W pierwszym roczniku mieliśmy 
dwie klasy, łącznie 53 osoby. Go-
ściliśmy wtedy w budynku podsta-
wówki, lekcje odbywały się nawet 
w zaadaptowanej na salę piwnicy. 
Nie było łatwo. Dopiero w 2003 
roku został oddany do użytku 
nowy budynek, a dwa lata później 
sala gimnastyczna.

– Wszyscy uczniowie z gminy 

uczęszczają do tego gimnazjum?

– Większość, choć zdarza się, 
że kilkoro wybiera szkoły w Rogo-
wie lub Karnkowie. A my z kolei 
mamy też u siebie dzieci z obwo-
du Kikoła, gminy Lipno, Skępego. 
Łącznie uczy się u nas około 160 
osób.

– Czy przez 10 lat zapadły pani 

w pamięć jakieś szczególne wyda-

rzenia z historii placówki?

– Z tych smutnych, to śmierć 
kierowcy naszego gimbusa. An-
drzej Pisarski zmarł cztery lata 
temu, wspaniały człowiek, uwiel-
biany przez wszystkich. Głęboko 
przeżyliśmy też to, że nasz uczeń, 
Grzegorz, odebrał sobie życie. Po-
tem również jeden z absolwentów, 
Kamil, zabił się na motocyklu. Je-
steśmy w szkole jedną, wielką ro-
dziną i te traumatyczne wydarze-
nia łączyły nas w smutku.

Są też i sprawy radosne. Od 
ośmiu lat organizujemy �nały 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Zbieramy pieniądze, 
uczymy dzieci empatii. Fajnie 
wspominamy imprezę, podczas 
której debiutowaliśmy, jak i tą te-
goroczną. Razem z nauczycielka-
mi dałyśmy koncert, do którego 
wcześniej sporo się przygotowy-
wałyśmy. Nasz występ się podobał. 
Poza tym koło teatralne otrzymało 
nagrodę specjalną jury II Między-
narodowego Przeglądu Teatrów 
Dziecięcych z Zagranicy, który 
odbył się we Włocławku. Ważnym 
wydarzeniem była także wizyta bi-
skupa na otwarciu gimnazjum.

– Szkoła szykuje jubileuszową 

imprezę pod koniec listopada. Co 

znalazło się w jej programie?

– Na pewno będzie część ar-
tystyczna. Zaprosimy gości z ku-
ratorium, władze samorządowe, 
nauczycieli, którzy kiedyś u nas 
uczyli, księży, a przede wszystkim 
absolwentów. Mam nadzieję, że 
przybędą licznie, już zapraszamy. 
Planujemy, że uroczystość odbę-
dzie się 21 listopada. Chciałabym, 
by byli uczniowie naszej szkoły ze-
chcieli podzielić się ze wszystkimi 
swoimi wspomnieniami. Mam na-
dzieję, że znajdą się tacy odważni.

Adrianna Błaszkiewicz

Bożena Cylc
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mie pod patronatem sejmowej 
komisji oświaty, nauki i młodzie-
ży.

– Forum próbuje stworzyć ko-
alicję na rzecz szkół wiejskich, by 
nadać im odrębny status. Bo wło-
żenie do jednego worka małej pla-
cówki wiejskiej i dużej miejskiej 
jest nieporozumieniem – mówi 
Marek Baranowski, dyrektor SP  
w Zajeziorzu. – Szkoły wiejskie 
są zawsze w gorszej sytuacji, cho-
ciażby �nansowej.

Problemem są też inne za-
pisy ustawy o systemie oświaty. 
Umożliwia ona przekazanie sto-
warzyszeniom szkół, liczących 
do 70 uczniów, co ma w niektó-
rych przypadkach chronić je 
przed likwidacją przez samorzą-
dy. Jednak w takiej sytuacji, or-
ganizacje pozarządowe dostają 
bombę z opóźnionym zapłonem. 
Przejmując kadrę na prawach 
Karty Nauczyciela, skazują się 
na nieuchronne problemy �-
nansowe. Zdecydowanie lep-
szym rozwiązaniem jest w tym 
przypadku likwidacja placówki  
i następnie poprowadzenie jej, np. 
na bazie majątku gminnego, przez 
stowarzyszenie. Wtedy przywileje 
karty nie obowiązują.

Prezes Stowarzyszenia Na Rzecz Rozwoju Dzieci i Młodzieży Ewa Żuchowska 
i dyrektor szkoły w Zajeziorzu Marek Baranowski w sejmowych kuluarach

W Warszawie zawiązała się 
koalicja na rzecz edukacji na wsi. 
Jej założycielami są m. in. Funda-
cja Rozwoju Dzieci im. Komeń-
skiego, Edukator, Elementarz.

– Chodzi o to, by stworzyć 
lobby, które będzie pracować 
nad wprowadzeniem do ustawy  
o systemie oświaty pojęcia szkoły 
wiejskiej i ułatwieniem organi-

zacjom pozarządowym przejmo-
wania placówek – tłumaczy dyr. 
Baranowski.

W naszym powiecie stowa-
rzyszenia prowadzą dwie szkoły, 
w Zajeziorzu i w Rachcinie. Ro-
dzice z gminy Lipno są też zainte-
resowani reaktywowaniem pod-
stawówki w Ryszewku.

Adrianna Błaszkiewicz
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W środę w minionym tygo-
dniu mundurowi patrolujący uli-
ce miasta zauważyli dwóch męż-
czyzn, pijących piwo w okolicy 
stacji paliw przy ul. 3 Maja. 

– W towarzystwie 20–latka 
przebywał niespełna 16–letni 
kolega. Obaj byli pod wpływem 
alkoholu. Starszy miał w organi-
zmie ponad pół promila, a na-

stolatek ponad promil alkoholu. 
Pijanego nieletniego z komendy 
odebrał ojciec. Ta sprawa będzie 
wyjaśniana w odrębnym postę-
powaniu – mówi Anna Kozłow-
ska z lipnowskiej komendy poli-
cji.

Tego samego wieczoru poli-
cjanci interweniowali w podob-
nej sprawie jeszcze raz. Dwóch 

innych mieszkańców Lipna, tym 
razem w wieku 27 i 30 lat, urzą-
dziło sobie biesiadę we wiacie 
przystanku PKS przy ul. Wło-
cławskiej. Odpowiedzą przed są-
dem za spożywanie napojów al-
koholowych w miejscu objętym 
zakazem.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

W sobotę po raz czwarty  
w gimnazjum w Golubiu-Dobrzy-
niu odbył się Przegląd Twórczości 
ks. Jana Twardowskiego. – Popula-
ryzujemy twórczość ks. Jana, która 
jest nam szczególnie bliska, bo jest  
o nas – mówi Iwona Kamińska, or-

ganizatorka konkursu.
Gminę Chrostkowo reprezen-

towali uczniowie Zespołu Szkolno–
Przedszkolnego. Jury przewodniczył 
ks. Andrzej Krasiński.

Najwyższe, pierwsze miejsce, 
zajęła Kinga Krakowska (kategoria 

klas IV–VI). W tej samej katego-
rii wyróżnienie zdobyła Wiktoria 
Mazur. Wśród gimnazjalistów na 
wysokiej drugiej pozycji uplasowała 
się Izabela Papierska, a wyróżnienie 
otrzymała Aleksandra Mazur.

Piotr Wołyński



      Powiat

Witajcie!
      Dobrzyń nad Wisłą

Galeria dzielnicowych

Czwartek, 29 października 2009

www.cli.info.pl
11To i owo

Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych rewirów. 
Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedzkich, 
rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe poradnictwo 
prawne.

     Lipno

Twórczość Wiśniewskiego

Jakub Łykowski urodził się 24 
października. Jest drugim dzieckiem 

Agnieszki i Jarosława ze Skępego. 
Maluch ważył 3,55 kg, mierzył 54 cm.  

Czeka na niego brat Kacper.

Dominik Borkowski urodził się 26 
października. Jest drugim dzieckiem 
Anety i Krzysztofa z Łąkiego. Ważył 

3,75 kg, mierzył 58 cm. Czeka na niego 
brat Maciej.

Mateusz Gęsicki urodził się 23 paź-
dziernika. Jest pierworodnym synem 
Agnieszki i Wojciecha z Czernikowa. 

Ważył 2,53 kg i mierzył 53 cm.

Mateusz Fabiański, syn Emilii 
i Mariusza z Dąbrówki, urodził się 23 

października. Ważył 2,6 kg, mierzył 
52 cm. Czeka na niego rodzeństwo: 

siostry Alicja i Izabela oraz bracia 
Dominik i Karol.

Oliwier Rakowski urodziny obchodzić 
będzie 22 października. Pierwsze dziec-

ko Patrycji i Mariusza z Lipna ważyło 
2,75 kg, mierzyło 54 cm.

Artur Gałczyński

Jakub Wojciechowski urodził się 21 
października. Jest pierwszym dzieckiem 
Justyny i Krzysztofa z Chlebowa. Ważył 

2,75 kg, mierzył 55 cm. 
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Julia Kruszka, córka Anny i Cezarego z Kruszynek, urodziła się 22 października. 
Pierwsze dziecko państwa Kruszka ważyło 3,8 kg, mierzyło 57 cm. 
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W tym numerze przedstawia-
my mł. asp. Artura Gałczyńskiego, 
który pomaga rozwiązywać pro-
blemy mieszkańcom wsi Lenie 
Wielkie, Kamienica, Bachorzewo, 
Zbyszewo, Strachoń, Wierznica, 
Dyblin, Stróżewo, Glewo, Glewo 
Mokre, Grochowalsk, Krojczyn, 
Szpiegowo, Kisielewo, Płomiany, 
Główczyn, Skaszewo, Krępa, Tu-
libowo.

Mł. asp. Artur Gałczyński jest 
policjantem od 2003 r., z Dobrzy-
niem nad Wisłą związany od 2006 
r., wcześniej pracował w oddziale 
prewencji w Bydgoszczy.

– Od młodych lat ciągnęło 
mnie do służb mundurowych, 
wyniosłem to z rodzinnych tra-
dycji. Lubię swoją pracę, daje mi 
ona wiele satysfakcji. Bardzo mi 
miło, gdy ludzie podchodzą do 
mnie na ulicy, mówią że czują się 
bezpiecznie, dziękują za pomoc 
bądź proszą o rozwiązanie tra-
piących ich problemów. Dobrze 
znam swój teren, jego specy�kę, 
większość mieszkańców. Jest ich 
około 4 tys. Najczęściej zgłoszenia 
dotyczą nietrzeźwych kierowców, 
kon�iktów i przemocy w rodzinie, 
duży problem stanowi alkohol. 
Na terenie swojego rewiru mam 
szkołę podstawową w Dyblinie, 

szkołę podstawową i gimnazjum 
w Krojczynie. W ostatnim ty-
godniu przeprowadzałem akcję 
„Odblaski”, w szkołach odbyły się 
pogadanki. Informacje dotyczyły 
bezpieczeństwa dzieci i młodzie-
ży na drogach. Szkoły odwiedzam 
systematycznie, jak do tej pory nie 
było żadnych problemów wśród 
uczniów. Jestem w stałym kon-
takcie z pedagogiem szkolnym. 

W gminie pracuje się spokojnie, 
mam porównanie z Bydgoszczą. 
Tam przepracowałem trzy lata  
w prewencji. Różnica jest bardzo 
duża – mówi policjant.

Z dzielnicowym mł. asp. Ar-
turem Gałczyńskim mogą się Pań-
stwo skontaktować telefonicznie 
(054) 231 87 20 (21,22).

Patrycja Wałęsa

20 października br. w dużej sali Miejskiego Centrum Kulturalnego w Lipnie odbył się wernisaż prac malarskich Krzysztofa 
Wiśniewskiego (na zdj.). Artysta urodził się 15 kwietnia 1960 roku w Chełmży. Od 1985 roku mieszka w Lipnie. Ukończył 

Wydział Sztuk Pięknych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu. Jest członkiem Związku Polskich Artystów Plastyków. 
Pracuje jako nauczyciel w Szkole Podstawowej nr 5 im. Jana Pawła II w Lipnie. Jego prace były prezentowane  

i nagradzane w wielu galeriach w Polsce, zyskując interesujące recenzje krytyków sztuki.
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      Lipno

Sztuka dla zaawansowanych
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Lipnowianie przez cały tydzień mogli uczestniczyć w plenerze interdyscyplinarnym, zor-
ganizowanym w ramach Ogólnopolskiego Festiwalu Performance. Studenci prof. Izabe-
li Gustowskiej i prof. Mariana Stępaka podczas piątkowej gali finałowej zaprezentowali 
16 ciekawych działań artystycznych. – Temat festiwalu „Koło czasu” można rozumieć co 
najmniej dwojako. Po pierwsze z powodu przemijania naszego życia. Po drugie z racji 
ważnych rocznic, tj. upływu 70 lat od wybuchu II wojny światowej oraz dwudziestolecia 
przemian ustrojowych w Polsce i upadku muru berlińskiego. Podczas zajęć warsztatowych 
i w trakcie pokazów w ramach Festiwalu Performance młodzi artyści prezentowali swoje 
artystyczne propozycje odnoszące się właśnie do powyższego tematu – mówi dyrektor 
Miejskiego Centrum Kulturalnego w Lipnie Katarzyna Wesołowska–Karasiewicz.

Pokaz kolejnego studenta polegał na  
kilkugodzinnym tkaniu pajęczyny

W przerwie na flecie poprzeczym zagrała Dominika Jastrzębska, a akompaniował 
jej na pianinie Arkadiusz Świerski

Lipnowianie udowodnili, że trudna w odbiorze forma sztuki, jaką jest performace, ma też swoich amatorów w tym mieście

Profesor Marian Stępak zaprosił do udziału w festiwalu lipnowiankę Danielę 
Kozłowską, która wygłosiła monolog na temat swoich wspomnień

Dzieci ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Lipnie pomagały Oli Szafarskiej w artystycznych działaniach, tupiąc, krzycząc  
i tańcząc

Jeden z performerów zamienił się  
w gipsową rzeźbę

Studenci nakręcili reportaż z udziałem mieszkańców miasta, którzy opowiedzili im, 
jak długo nie obcinali włosów i wręczyli po puklu. Fragmenty fryzur spoczęły  

w gablocie i były podziwiane podczas gali finałowej

Ewa Piaska zawisła na drzewie w parku 
miejskim w stroju narciarza i skubała 

chleb, rzucają na ziemię okruchy
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     Wielgie

Bukietowy zawrót głowy

Uczestniczki szkolenia Marianna Kitler, 

Elżbieta Żak i Janina Peszyńska

Tego, jak robić efektowne bukiety, uczyły się mieszkanki gminy. Owoce ich pracy będzie 
można podziwiać niebawem w Suradówku.

Po teorii czas na praktykę – pod czujnym okiem instruktorki powstają pierwsze prace

Wiadomo, że kotki lubią mleko...

Małgorzata Żebrowska i Katarzyna Żebrowska prezentują wykonane przez siebie 
kompozycje kwiatowe

Zwycięzcy mieli powody do radości

Justyna Baranowicz postawiła na 
romantyczny akcent

     Lipno

Otrzęsiny kotów
Tydzień temu w lipnowskim ogólniaku pierwszoklasiści 
zostali poddani próbie, po której stali się pełnoprawnymi 
uczniami szkoły.Ośrodek Kultury Gminy 

Wielgie, w ramach realizowanego 
programu „Spotkania  i warsztaty 
integracyjno-artystyczne”, zorgani-
zował sześciogodzinny kurs �ory-
styczny. 

Panie poznały zasady two-
rzenia podstaw do bukietów  

i układania kompozycji z kwiatów. 
Zajęcia prowadziła Alina Bienias, 
instruktor �orystyki z Regionalne-
go Centrum Integracji Europejskiej.  
W trakcie trwania zajęć panie, 
działające w grupie rękodzieła ar-
tystycznego, wykonały przepiękne 
bukiety. Wszystkie prace będzie 

można obejrzeć podczas najbliższe-
go wieczoru poezji w Suradówku. 

Realizacja projektu możliwa 
jest dzięki do�nansowaniu uzyska-
nemu z Poakcesyjnego Programu 
Wsparcia Obszarów Wiejskich.

Patrycja Wałęsa

Najważniejszą częścią kursu było poznanie zasad tworzenia kompozycji z różnych 
kwiatów
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Według szkolnej tradycji, or-
ganizatorem otrzęsin jest klasa, 
która w zeszłym roku zwycięży-
ła we wszystkich konkurencjach 
i pokonała rywali. W tym roku 
swoimi młodszymi kolegami za-
jęli się uczniowie klasy drugiej  
o nachyleniu dziennikarskim. 
Całą imprezę przygotowali w sty-
lu lat 70., przedstawiając przy tym 
charakterystyczne dla tych czasów 
stroje oraz układy taneczne. 

Z ogromną niecierpliwo-
ścią zarówno nauczyciele, jak  
i uczniowie starszych klas, czeka-

li na występy pierwszoklasistów,  
w których mieli oni za zadanie za-
prezentować siebie jako nowych 
uczniów szkoły. Nie zabrakło tak-
że, obowiązkowego podczas otrzę-
sin, picia mleka. 

Po podliczeniu punktów oka-
zało się, że najlepiej spisała się 
po raz kolejny klasa o nachyleniu 
dziennikarskim. Otrzymała bar-
dzo cenną nagrodę – dwudniowe 
zwolnienie z odpytywania.

Ewelina Jaworska,

Marcin Jaworski

Dyrektor Leszek Statkiewicz, przewodniczący jury, wręcza cenną nagrodę dwóch 
dni wolnych od odpytki uczniom klasy dziennikarskiej
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Funkcję sołtysa pełnię drugą kadencję, obecnie już siódmy 
rok. W tym czasie poprawiony został stan dróg. Wciąż nie są 
one doskonałe, ale dawniej wyglądały o wiele gorzej. W na-
szej miejscowości bardzo popularna jest piłka nożna, a to ze 
względu na naszą wiejską drużynę. Wiele razy pomagam przy 
organizacji turniejów odbywających się cyklicznie w Głodowie. 
Futboliści otrzymali również, dzięki mojej pomocy, siatki do 
bramek oraz piłki.

Plany na przyszłość

W planach mamy budowę chodnika. Jesteśmy także  
w trakcie powiększania boiska, dzięki czemu powstanie rów-
nież takie do gry w siatkówkę. Pieniądze z funduszu sołeckiego 
zainwestowane zostaną w  poprawienie stanu kolejnych dróg. 
Zakupiona będzie też kosiarka do koszenia trawy na nowo po-
wstałych boiskach. W dalekich planach mamy budowę świe-
tlicy, która służyłaby całej głodowskiej społeczności. Być może 
powstanie ona w wolnym obecnie lokalu, w którym kiedyś mie-
ścił się jeden ze sklepów. Chcę także lepiej zadbać o środowi-
sko przez zakupienie większej liczby pojemników do segregacji 
śmieci. Mógłbym przeznaczyć nasze fundusze na pikniki, festy-
ny czy inne imprezy dla głodowiaków. Staram się jednak rozdy-
sponować je na ważniejsze cele, związane z potrzebami wsi.

Problemy wsi

Głównym problemem wciąż pozostają nasze drogi. Po-
mimo wielu napraw, nadal mieszkańcy narzekają na ich stan. 
Brakuje też dostępu do internetu. Mieszkańcom dokucza rów-
nież bezrobocie. 

Ewelina Jaworska

Aromatyczny majeranek jest świetnym dodatkiem do potraw mięsnych. Niestety, powierzch-
nia upraw tej rośliny w Polsce nie jest imponująca, a w polskiej białej kiełbasie coraz czę-
ściej znaleźć możemy kiepski odpowiednik z Egiptu.

Edwarda Kaczorowskiego 

z Głodowa

      Powiat

Cena za aromat

Chociaż o bio-dieslu mówi się od lat, do tej pory nie wymyślono ciągnika, który mógłby 
jeździć tylko przy pomocy ekologicznego paliwa. Jednak najnowszy traktor jednej z ame-
rykańskich firm nie potrzebuje już oleju napędowego.

      Powiat

Do frytek i do baku

Wciąż nie ruszyło przyjmowanie wniosków od osób chęt-
nych przejść na rentę strukturalną. Szanse na uruchomie-
nie programu w tym roku, niestety, maleją.

      Powiat

Kiedy po renty?

Szkoda, że w Polsce uprawia się niewiele majeranku, bo przez to rynek zalewa dużo 
gorszej jakości ziele z Egiptu

Do tej pory idea ekologicz-
nego ciągnika była oparta na tzw. 
dwuzbiornikowym systemie na-
pędzania. Oznacza to, że maszyna 
owszem, jeździła na czystym oleju 
z rzepaku, ale do rozruchu i za-
kończenia pracy silnika potrzebo-
wała również paliwa tradycyjnego. 
Zupełnie nową formułę wymyśliła 
�rma John Deere, która przystoso-
wała jeden z modeli ciągników do 
jazdy tylko na oleju rzepakowym. 
Podczas pokazu nowego silnika  
w Bednarach, pracownicy tej �r-
my smażyli najpierw frytki na 
oleju, po czym wlewali go do baku 
ciągnika, a ten – o dziwo – ruszał 
bez problemu.

Na razie producent wypu-
ścił 16 sztuk takich ciągników. 
Cztery z nich pracują w polskich 
gospodarstwach pod bacznym 
okiem naukowców z Instytu-
tu Budownictwa, Mechanizacji  
i Elektry�kacji Rolnictwa, oddział 
w Poznaniu. Ciągniki, napędzane 
czystym olejem, muszą przepraco-

wać pełne 26 miesięcy, przy nor-
malnej eksploatacji. Inżynierowie 
sprawdzą po tym czasie jakie były 
ewentualne szkody, wyrządzone 
przez olej roślinny w silniku. Jeśli 

rozwiązanie sprawdzi się w prak-
tyce, maszyny tra�ą zapewne do 
sprzedaży detalicznej. Projekt ma 
się zakończyć w 2011 r.

Piotr Wołyński
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Jak się okazuje, hamulcowym 
w tym przypadku jest Komisja Eu-
ropejska. Niektórzy z brukselskich 
urzędników uważają bowiem, że 
pieniądze należy przekazać na inne, 
ważniejsze cele.

Już w kwietniu tego roku przed-
stawiciele Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa informo-
wali, że z powodu braku pieniędzy 
nie przewidują nowego naboru 
wniosków dla rolników, którzy chcą 
przekazać swoje gospodarstwo na-
stępcom, w zamian za uzyskanie 
renty strukturalnej.

Wielkim orędownikiem kon-
tynuacji programu rent struktural-
nych jest minister rolnictwa. Chce 
on, żeby wnioski przyjmowano 
w tym i w przyszłym roku. Dlate-
go ministerstwo zaczęło zabiegać  
w Komisji Europejskiej o zgodę na 
przesunięcie z innych programów 
unijnych kwoty 350 mln euro na 
renty strukturalne.

Jak dotąd jednak odpowiedzi 
z Brukseli nie ma, a kalendarz nie-

ubłaganie zbliża się do 31 grudnia.
Program rent strukturalnych 

cieszy się w naszym rejonie wielkim 
powodzeniem. Już teraz wiadomo, 
że pieniędzy nie starczy da wszyst-
kich. Podwyższone zostały wymogi, 
które będą musieli spełnić rolnicy. 
Trzeba mieć skończone 55 lat i co 
najmniej dziesięcioletni staż pracy 
we własnym gospodarstwie i pię-
cioletni okres opłacania składek na 
KRUS. Na renty szansę mają tylko 
ci rolnicy, których wnioski dostaną 
najwyższą punktację. Im większe 
gospodarstwo, tym lepsza ocena. 
Nowe renty strukturalne będą wy-
płacane rolnikom do ukończenia 
65. roku życia. Planowana stawka 
to 1013 złotych. 100 złotych więcej 
będzie doliczone w przypadku prze-
kazania gospodarstwa o powierzch-
ni większej niż 10 hektarów osobie, 
która nie ukończyła 40 lat. Dodat-
kowe 676 złotych przysługuje na 
małżonka. 

Piotr Wołyński 

Polskich plantatorów do 
zaniechania upraw majeranku 
zniechęca import tejże rośliny  
z Egiptu. Zioło z kraju faraonów 
nie posiada jednak takich właści-
wości zapachowych i smakowych, 
jak jego polski odpowiednik. 

Majeranek ogrodowy jest ro-
śliną jednoroczną, wyrastającą 
do 40 centymetrów. Koszt nasion 
to około 200 – 350 zł na hektar. 
Wschody ukazują się po około 
trzech tygodniach. Zbiór rozpo-
czyna się w pełni kwitnienia roślin. 
Przy sprzyjających warunkach 
atmosferycznych, następuje on  
w końcu sierpnia lub na początku 
września. Skupowane jest wysu-
szone ziele lub jego omłot. Jakość 
majeranku zależy od jego barwy. 
Im roślina jest bardziej zielona, 
tym lepsza jej jakość i większa 
szansa na uzyskanie satysfakcjo-
nującej ceny. W skupach zwracana 
jest także uwaga na  liczbę łodyżek 
w zbiorze oraz wielkość płatków. 
Optymalne są takie o wielkości  
5 – 6 mm. Plon omłotu z jednego 
hektara, czyli głównie liści i kwia-
tów, szacuje się na około 1,5 tony.

Cena za omłot waha się w gra-
nicach od 5 do 7 zł/kg.

Piotr Wołyński

fo
t. 

P.
 W

oł
yń

sk
i



Czwartek, 29 października 2009

www.cli.info.pl
15Mój dom

     Gmina Lipno

Jak się żyje w... Radomicach?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Radomice

Janina Jakubowska

– W Radomicach mieszkam od 1968 r., roz-
poczęłam razem z mężem pracę w szkole i tak już 
zostałam aż do emerytury. Przez te wszystkie lata 
zmieniło się tu bardzo dużo. Przede wszystkim 
budynek szkoły został wyremontowany, dobudo-
wano nową część, dzięki czemu zyskano większą 
liczbę pomieszczeń. Cieszy nas bardzo, że jest 
u nas szkoła, nie trzeba nigdzie dalej wysyłać dzie-
ci i młodzieży. Wkrótce zostanie otwarta, po re-
moncie, świetlica wraz z biblioteką. To doskonałe 
miejsce na organizowanie wszelkich uroczystości 
lokalnych. W Radomicach podoba mi się społe-
czeństwo, panuje u nas rodzinna atmosfera. Mamy 
wspaniałą młodzież. Z miłą chęcią widziałabym 
ją w szeregach zespołu „Radość”, który prowadzę. 
Dla lepszego życia w naszej wsi przydałaby się  
z pewnością kanalizacja wodno-ściekowa.

Stanisław Szwarc

– Gdyby w Radomicach udało się wyelimino-
wać hałas, jaki panuje na drodze, poprzez budowę 
obwodnicy, to żyłoby mi się świetnie. Od 31 lat tu 
mieszkam, w tym czasie wiele się u nas zmieniło. 
Dzieci i młodzież na miejscu mają piękną szkołę. 
Zmodernizowano świetlicę, w której mieści się 
biblioteka, budynek straży jest odmieniony. Od 
niedawna jest plac zabaw. Bardzo podoba mi się 
pomysł z otwarciem przedszkola. W Radomicach 
jest wiele młodych rodzin, ich pociechy mają za-
pewnioną fachową opiekę, prawidłowo będą się 
rozwijać. Moja trzyletnia wnuczka Gabrysia rów-
nież uczęszcza do tej placówki. Uważam, że szkole 
w Radomicach przydałaby się nowa sala gimna-
styczna. Ta stara jest już bardzo wyeksploatowana. 
Młodzież na to zasługuje.

Milena Atłyn

– W Radomicach nie jest źle, mieszka się cał-
kiem dobrze. Nie mamy problemu z dostępem do 
internetu, w dzisiejszych czasach to bardzo ważne. 
Kto tylko ma ochotę, zawsze może skorzystać z kom-
putera i posurfować po sieci w bibliotece. W świetli-
cy, w godzinach popołudniowych, prowadzone są 
zajęcia plastyczne, teatralne dla dzieci i młodzieży,  
a w szkole nauka tańca. A kto chce skorzystać z inne-
go rodzaju rozrywki, to w sąsiedztwie ma Lipno, do 
którego mamy 5 km.  Przydałyby się jeszcze zajęcia  
z aerobiku, bo przecież takie są prowadzone w sąsied-
nich gminach. Na długie, jesienne wieczory brakuje 
odpowiedniego miejsca do spotkań, szczególnie dla 
młodych.

Grzegorz Osiecki

– Mieszkam tu 45 lat, więc widzę zmiany, jakie zaszły. 
Wieś rozwinęła się przez ostatnie 10 lat. Bardzo poprawiła 
się łączność, teraz każdy ma telefon i dostęp do internetu. Od 
jakiegoś czasu funkcjonuje u nas sygnalizacja świetlna przy  
przejściu dla pieszych. Dzięki temu jest bezpieczniej, to był 
bardzo dobry pomysł. W Radomicach mamy szkołę, od tego 
roku ruszyło przedszkole. Wyremontowana została świetlica 
wiejska, wokół budynku powstało bardzo ładne ogrodzenie. 
Miło się patrzy na zmiany, które zachodzą. Plus dla naszych 
władz za to, że stanęły na wysokości zadania. Wciąż działa-
ją, przyczyniając się do rozwoju miejscowości. Czego byśmy 
sobie jeszcze życzyli? Budowy pozostałej części chodników i 
kanalizacji wodno-ściekowej.

Włodzimierz Paszyński

– Radomice wciąż zmieniają się na lepsze, z cze-
go się cieszę. We wsi są telefony, wodociągi, w centrum 
chodniki. Dobrze będzie, jeżeli ich budowa zostanie 
dokończona. Obecnie są od skrzyżowania do sklepu, 
brakuje jeszcze odcinka o długości 400 m. Najbardziej 
podoba mi się przedszkole, które w tym roku zostało 
otwarte. Najmłodsze dzieci mają zapewnioną fachową 
opiekę. Najważniejsze, że maluchy nie muszą dojeżdżać 
do Lipna. W Radomicach aktywnie działają strażacy  
z OSP. Jednostka ma bogatą historię, której początki się-
gają roku 1928. Mamy drużynę młodzików, cieszę się, 
że młodzi z chęcią biorą czynny udział w życiu straży. 
Brakuje nam jednak odpowiedniego wozu bojowego. 
Mamy Stara 244, ale nadaje się on do kapitalnego re-
montu, a to koszt 90 tys. zł. Tak duże pieniądze są poza 
naszym zasięgiem.

Jadwiga Bober

– W Radomicach żyje się w miarę spokojnie, nie 
powinniśmy narzekać. Wciąż zachodzą pozytywne 
zmiany. Mam przed domem nową drogę asfaltową 
oraz chodnik. Ponadto od dłuższego czasu funk-
cjonuje boisko sportowe, zmodernizowano remizę,  
w której mieści się biblioteka i świetlica. Przy Zespole 
Szkół powstało bezpłatne przedszkole, dla młodych 
rodzin jest to wielka wygoda. Przy szkole pobudowa-
no plac manewrowy dla autobusów szkolnych oraz 
parking, jest o wiele bezpieczniej. To takie pozytywy, 
dzięki którym żyje się lepiej w Radomicach. Teraz czas 
na odrestaurowanie naszego parku, który jest zanie-
dbany. Chciałabym bardzo chodzić tam na spacery 
z wnukami. Może za jakiś czas zyskamy kącik rekre-
acyjno-wypoczynkowy z parkiem, w miejscu starego 
basenu strażackiego i kanału wodnego. Z pewnością 
wizerunek naszej wsi poprawiłby się jeszcze bardziej. 

  Radomice to wieś w gminie 
Lipno, którą zamieszkuje około 800 
osób. Miejscowość oddalona jest od 
Lipna o 5 km. Przez centrum Rado-
mic przebiega trasa łącząca stolicę 
gminy z Włocławkiem, do którego 

spora część osób dojeżdża do pracy, 
szkoły, na zakupy. We wsi jest park 
podworski, w sąsiedztwie którego 
stoi kaplica, �lia para�i Wniebo-
wzięcia NMP w Lipnie.

W Radomicach znajduje się 

pomnik ku czci męczenników 
poległych w latach w 1939–1945  
w tej wsi. Od 1928 r. aktywnie dzia-
łają druhowie Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Od lat 60. śpiewa zespół 
„Radość ziemi dobrzyńskiej”.

W centrum wsi mieści się zmo-
dernizowana biblioteka wraz ze 
świetlicą wiejską. W Radomicach 
jest również gimnazjum i szko-
ła podstawowa. Przy szkole działa  
przedszkole, z czego bardzo cieszą 
się mieszkańcy. 

Mieszkańcy Radomic czeka-
ją na kanalizację wodno-ściekową  
i dokończenie budowy chodnika. 
To potrzeby, które chcieliby, żeby 
zostały zrealizowane w pierwszej 
kolejności. 

Patrycja Wałęsa



b) golden
c) red
2. Które z poniższych zwie-

rząt tworzy idiom: stchórzyć  
– ________ out.

3. My mum always says I am 
a ___________ because I like wat-
ching TV and eating fast food so 
much.

a) couch potato 
b) sofa potato
c) couch tomato
4. Co oznacza zdanie: „�ese 

twins are so similar to each other 
as chalk and cheese’”. 

a) bliźniacy są do siebie bar-
dzo podobni, nie można ich od-
różnić.

b) bliźniacy różnią się, jeden 
lubi jeść ser, drugi pisać kredą na 
tablicy.

c) bliźniacy nie są do siebie 
podobni.

Odpowiedzi:1c, 2b, 3a, 4c
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      Hobby

I pasja, i praca
Prezentujemy kolejny odcinek cyklu, przygotowanego przez 

uczniów Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich 
w Lipnie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy 
nadzieję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

Aktywność ruchowa wśród młodzieży, niestety, nie jest zbyt popularna. Mimo tego że lip-
nowianie mogą korzystać z pływalni w swoim mieście i zadbać o własną kondycję. 

      Po lekcjach

Płynąć po zdrowie

      Język angielski

Szlifuj z CLI
Wśród licealistów naszej szkoły są uczniowie, którzy na co dzień zajmują się pracą w ser-
wisach internetowych jako redaktorzy. Sprawia im to wielką satysfakcję i pozwala nabyć 
nowe umiejętności.

Duża część kultury brytyjskiej 
została zbudowana na tradycjach 
żeglarskich. Codzienny język przy-
jął słownictwo i wyrażenia, który-
mi posługiwano się na statkach,  
a które przez pewien czas stanowiły 
rodzaj słownego kodu, używanego 
przez marynarzy. Coś, co dla nich 
było oczywiste, było niezrozumiałe 
dla innych. Ale gdy „wilki morskie” 
przebywały w normalnym świecie, 
inni ludzie powoli rozszyfrowywali 
ich język i przyjmowali zrozumia-
łe już, ale wciąż oryginalne i często 
zabawne wyrażenia do własnego 
słownika. W ten sposób na ulice 
Londynu, Yorku i She�eld prze-
niknęły takie wyrażenia, jak: to sail 
close to the wind czy to know one’s 
ropes. Wszystkie one „narodziły się” 
na pokładach wielkich żaglowców  
i były używane w znaczeniu do-
słownym, opisując stan rzeczy. Sa-
iling close to the wind oznacza dziś 
„balansowanie na krawędzi ryzyka” 
– żaglowiec, który płynie z żaglami 
ustawionymi „blisko wiatru” ryzy-
kuje, że najmniejsza zmiana kierun-
ku skończy się wywrotką. Osoba,  
o której mówią: she knows her ro-
pes – to taka, która zna się na rzeczy 
(zna przeznaczenie każdej liny na 
pokładzie).

Teraz sprawdźmy, jak pora-
dzicie sobie z idiomami z poprzed-
niego odcinka:

1. She was caught _______  
– handed when she tried to steal  
a very expensive ring.

a) yellow

Dzisiaj przedstawiamy idiomy na literę „d”

dog-tired – styrany
Give me some food, can’t you see I am dog-tired?
donkey’s years – całe wieki
Having spent donkey’s years in this school building I desired to become 

a free man at last.
dead-end relationship – beznadziejny związek
�is relationship is dead-end and I bet it will not survive until next 

year.
dutch treat – płacić każdy za siebie
When he goes out with his girlfriend it is always a Dutch treat as he 

doesn’t have much money.
drive like a devil – prowadzić samochód jak szalony
Please, not so fast! You drive like a devil!
as happy as a dog with two tails – bardzo zadowolony
Look at little Jennifer unwrapping her Christmas presents. She’s as 

happy as a dog with two tails.

Magdalena Nadrowska podczas Memoriału Jerzego Huberta Wagnera w Łodzi  
z Mistrzem Europy Zbigniewem Bartmanem

Amatorskie dziennikarstwo, 
choć z pozoru wydaje się proste, 
wymaga dużego poświęcenia. Swo-
ich sił można próbować już jako 
nastolatek, jednak tylko niewielu 
jest w stanie podołać obowiązkom. 
Na dodatek młodzi dziennikarze 
nie czerpią ze swojej pracy więk-
szych korzyści. Potrzebne umie-
jętności również muszą nabywać 
sami. Wśród licealistów naszej 
szkoły także mamy osoby, które 
zajmują się pracą dziennikarza 
internetowego. Jedną z nich jest 
Magdalena Nadrowska, uczennica 
drugiej klasy.

– Amatorskim dziennikar-
stwem zajmuję się od 10 miesięcy. 
Wszystko zaczęło się, kiedy po 
raz pierwszy pojechałam na mecz 
reprezentacji Polski piłkarzy ręcz-
nych z Turcją do Olsztyna. Wybra-
łam się tam z koleżanką, która też 
jest redaktorem sportowym, tylko 
z większym stażem. Od wtedy za-
częłam pisać relacje ze spotkań, 
dodawać newsy ze świata sportu 
do portali internetowych. Otrzy-
małam po pewnym czasie akredy-
tację dziennikarską i pojechałam 
na pierwszy mecz nie jako kibic, 
ale już jako dziennikarz. Tak zo-
stało do dzisiaj. Obecnie do moich 
obowiązków należy pisanie relacji 
z dwóch meczów każdej kolejki 
PlusLigi (ligi siatkówki mężczyzn). 
Korzyści, jakie czerpię z mojej 
pracy, są minimalne. To darmowe 
wejściówki na mecze i możliwość 
uczestnictwa w konferencjach 
prasowych. Dziennikarstwo to dla 

mnie sposób na spędzanie wolne-
go czasu oraz możliwość spraw-
dzenia własnych umiejętności  
i nawiązania nowych kontaktów. 
To również miłe wspomnienia, 
związane z uczestnictwem w takich 
meczach jak spotkania polskich 

siatkarzy z Finlandią czy Włocha-
mi. Nie wiążę jednak z obecnym 
hobby planów na przyszłość. Nie 
sądzę, aby dziennikarstwo stało 
się kiedyś moim zawodem – mówi 
Magda.

Ewelina Jaworska
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– Na wszelkiego rodzaju 
schorzenia kręgosłupa, skolio-
zę, kifozę, asymetrię, lordozę 
czy inne choroby cierpi wielu 
uczniów. Wynika to z braku ru-
chu. Jest bardzo mało takich osób, 
które po zajęciach szkolnych 
grają w piłkę czy uprawiają inne 
sporty, poprawiające ich zdolno-
ści ruchowe. Nagminnie stwier-
dzamy wśród uczniów szkół 
podstawowych wady postawy. 
Wynika to głównie z dźwigania 
ciężkich plecaków, jak i niepra-
widłowego ich noszenia. Jednym  
z najlepszych lekarstw na tego 
rodzaju schorzenia jest pływanie. 
Czynność ta sprawia, że pracują 
wszystkie partie mięśni, dlatego 
jest na tyle skuteczna, że pomaga 
w leczeniu różnorodnych scho-

rzeń. W Lipnie mamy pływalnię, 
lecz młodzież korzysta z jej zbyt 
rzadko. Osoby, które nie potrafią 
pływać, unikają kontaktu z wodą. 
Ważna rolę odgrywają tu rodzi-
ce, którzy powinni pilnować sto-
sowania zaleceń lekarza, stwier-
dzającego wadę u ich dziecka. 
Istotne jest również zadbanie  
o bezpieczeństwo podczas na-
uki pływania czy ćwiczeń w si-
łowni. Zapewniają je ratownicy  
i nauczyciele wychowania fizycz-
nego – mówi Anna Znaniecka, 
higienistka szkolna.

Młodzież woli spędzać czas 
wolny, siedząc przed kompute-
rem czy na kanapie, oglądając 
telewizję. 

– Niestety, dla mnie lekcje 
wychowania fizycznego są bar-

dzo nudne. Kiedy tylko mam taką 
możliwość, uciekam od jakich-
kolwiek aktywności ruchowych. 
Nie podoba mi się to, że dziew-
częta grają w piłkę nożną. Pod-
czas wf–u powinnyśmy uprawiać 
aerobik, taniec czy jogę. Tego 
typu zajęcia pomogłyby nam  
w stracie zbędnych kilogramów,  
a oto głównie chodzi dziewczę-
tom w naszym wieku – mówi 
uczennica lipnowskiego techni-
kum.

Zdaje się więc, że jednym 
rozsądnym rozwiązaniem było-
by dostosowanie tematyki lekcji 
wychowania fizycznego do ocze-
kiwań uczniów. Wszystko w rę-
kach nauczycieli.

Ewelina Jaworska
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OGŁOSZENIA DROBNE 

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… najnowszej płyty – „Dark eyes” – wybitnego 

trębacza jazzowego Tomasza Stańki. Lista osiągnięć muzycznych 

tego artysty, podobnie jak liczba wydanych przez niego albumów, 

jest imponująca. Dość powiedzieć, że polskiego trębacza znawcy 

zaliczają do najwybitniejszych jazzmanów na świecie. Na najnow-

szej płycie, liczącej dziesięć utworów, znajdziecie wspaniałe kompo-

zycje Stańki – nostalgiczne, nieco mroczne, tajemnicze jak tytułowe 

ciemne oczy. Płyta jest bowiem inspirowana obrazem austriackiego 

malarza Oskara Kokoschki.

OBEJRZEĆ… kontrowersyjny, ze względu na podejmowany 

temat, �lm „Galerianki” w reżyserii Katarzyny Rosłaniec. Opo-

wiada on o nastolatkach, które spędzają większość wolnego czasu  

w centrach handlowych, gdzie szukają nie tylko rozrywki, ale tak-

że sponsorów. Piękne, młode, skąpo ubrane dziewczęta podchodzą  

w centrach handlowych do starszych, zamożnych mężczyzn, oferu-

jąc im usługi seksualne w zamian za prezent, który chcą dostać. Bez 

moralnych oporów zdobywają w ten sposób markowe ubrania, tele-

fony komórkowe i kosmetyki, które podwyższają ich status społecz-

ny w oczach rówieśników. Ten przerażający �lm zmusza widzów do 

zastanowienia się nad przyczynami budzącego grozę zjawiska, na 

które nie reagują (lub o nim po prostu nie wiedzą) dorośli. Film zo-

stał zrealizowany z reportażowym zacięciem, aktorki występujące 

w nim to w większości młode amatorki, co chyba w głównej mierze 

zadecydowało o autentyzmie tego poruszającego �lmu.

PRZECZYTAĆ… trylogię („Jeździec miedziany”, „Tatiana  

i Aleksander”, „Ogród Letni”) Paulliny Simons, opowiadającą o lo-

sach młodej pary, którą połączyło namiętne, choć będące źródłem 

cierpienia, uczucie. Pisarka urodziła się w Leningradzie, jej dziadko-

wie i rodzice, nękani przez ówczesne władze radzieckie, wyemigro-

wali na początku lat siedemdziesiątych do Stanów Zjednoczonych, 

gdy Paullina była jeszcze dzieckiem. W pierwszej części trylogii 

obserwujemy rodzące się uczucie młodziutkiej Tani Mietanowej  

i młodego o�cera Aleksandra Biełowa. Miłość od pierwszego wej-

rzenia nie jest jednak łatwa w czasach drugiej wojny światowej, 

zwłaszcza, że mężczyzna musi ukrywać swoją prawdziwą tożsamość 

– jest Amerykaninem, w dodatku szantażowanym przez własnego 

podwładnego, który także będzie próbował zdobyć serce Tani. Sy-

tuacji nie ułatwia fakt, że oblężenie Leningradu przez Niemców do-

prowadzi wkrótce do straszliwego głodu, który zmusi dziewczynę 

do rozpaczliwej walki o przetrwanie…  W kolejnych tomach trylo-

gii będziemy obserwować dalsze losy tej niezwykłej pary.

    Koło Dziennikarskie

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam ford mondeo 1,6 16V 90KM 

benzyna + LPG, 1998, sedan, stan 

BDB, cena 5800zł do negocjacji, G-D, 
tel.662 061 990. 

Sprzedam VW Golf II 1.8KAT;LP-
G;91r;208000km;centr.z;5 drzw. 

aluf.+koła zim; przyc.szyby;3,9tyś.zł; 
660751684 

Sprzedam westfalkę typu Grudziądz – 
lewa - prawa, tel.054 287 81 04.

Sprzedam mazdę 323f czerwony, 
110KM, wersja sportowa, otwierane 
lampy przód, nowe klicki, stan bdb, 
cena 3500 do uzgodnienia,  
tel. 504 499 545.

Sprzedam alternator i piastę do fiata 
cinquecento 700cm3, tel. 698 419 119.

Sprzedam psa rasy Syberian Husky.
Roczna suczka czarnobiała niebiesooka 
cena 150zł Nr tel:889579617 

Sprzedam suknię ślubną,biała-
,rozm.38-40, gorset+pięciowarstwowa 
spudnica,bolerko,welon 350zł, 
tel.663 666 436 

Sprzedam Nissana Primerę2.0, 1996, 
benzyna,granatowy metalik,pełne wy-
posażenie,stan b.dobry, tel.604569294 

sprzedam rozrusznik i przepływomierz 
powietrza do BMW M-52,  
606-168-263 

Sprzedam VW VENTO, 92r. 2.0GT, 
115KM, B/LPG, 606 168 263 

Sprzedam dwukółkę ciągnikową(niere-
jestrowana) 782-075-686 

Sprzedam forda escorta 92/97r. 1.8 , 

B/LPG, biały.782-075-686 

sprzedam VW GOLF III, 95r. 1.8 , 
 B/LPG .5-drzwiowy. 694-128-714 

Sprzedam suknię ślubną rozm.38(do 
czyszczenia)430zł,buty białe ślubne 
rozm.35,80zł.662-304-666  
sprzedam kompl.jesienno-zimowy 
rozm.62-68,jasnoróżowy, 30zł, 
787-258-993 

Sprzedam kompl.jesienno-zimowy-
,rozm.62-68,różowy.25zł.  
787-258-993 

sprzedam kozaczki rozm.24 dla dziew-
czynki,błękitne,całe ocieplane,nowe,ale 
bez metki 20zł, 787-258-993 

Bizon Z056 rok produkcji 1987 stan 
dobry, garażowany cena 27000 tys tel. 
608029843, 0542802048.

Pług Forsznit B.200, 5- skibowy, 
półzawieszany, stan dobry, cena 3000 
tys. do negocjacji. Tel 608 029 843, 
054 280 20 48.

Rozrzutnik obornika, po generalnym 
remoncie, dwu osiowy, jak nowy. cena 
5000zł tel 698 306 718.

Sprzedam drewno opałowe sosna,brzo-
za . Również drewno kominkowe. tel. 
054 288-14-25 kom. 0 661-554-912.

Sprzedam Samochód SEAT ALHAM-
BRA 2001 r. 1,9 TDI, srebrny - Lipno 
tel. 509 080 614.

Sprzedam samochód ciężarowy Merce-
des 3,5 t z wywrotem tel 509 080 614. 
Sprzedam - Ładowarkę 
 \\\” Ostrówek \\\”  
tel. 509 080 614. 

Sprzedam dęby (ścięte) sztuk 2,średni-
ca około 1m, długość 9m.  
Tel. 501 602 326.

Dom 80m2, poddasze do adaptacji, 
garaż, teren ogrodzony działką 1000m2 
możliwa zamiana na mieszkanie  
tel. 607 961 834.

Sprzedam suknię ślubną, białą, rozmiar 
38, jednoczęściową, po czyszczeniu, 
500zł, buty białe rozmiar 40 gratis do 
sukni. Tel. 504 022 697.

Sprzedam rower leczniczy stacjonarny 
oraz maszynę do szycia walizkową 
Łucznik, tel. 054 287 23 81.

Sprzedam suknię ślubną roz. 40-42 
Lipno, cena 200zł, tel. 509 510 701.

Sprzedam dom o pow. 90m2, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, garaż, na działce 
126m2 w centrum Golubia. Cena 180 
000 zł. Tel. 667 132 285.

Posiadam do wynajęcia lokale 80m2 
parter I piętro z przeznaczeniem na 
działalność, biura w centrum Golubia-
Dobrzynia w nowym budownictwie,  
tel. kom. 889 280 031.

Szukam pracy kierowca kat.B,posiadam 
również doświadczenie jako spawacz 
lub mechanik ciągników i maszyn,  
tel. 0608-433-346

Sprzedam pszenżyto 40zł/q Lipno  
666 040 172 

Sprzedam drewno kominkowe sosna-
,brzoza. Również drewno kominkowe. 
tel. 054 288-14-25  
kom. 0 661-554-912 

Kupię przetrząsarkę do siana lub 
kombajn, najlepiej New Holand  
tel. 517 920 380

PUP Lipno tel. 054 288 67 00 
OFERTY PRACY

1. Cukiernik
Piekarnia-Ciastkarnia Malinowscy, tel. 054 2872659
2 .Szwaczka
 TRENDEM COMPANY, tel. 0542872363
3. Stolarz
PPHU KAŹMIERKIEWICZ , tel. 604622109
4. Murarz-tynkarz
ZO Rycharski , tel. 0542874608
5. Doradca techniczny
KONWEKTOR LIPNO, tel. 0542872234
6. Cieśla budowlany
Przedsiębiorstwo ogólnobudowlane Strzelecka, tel. 601477281
7. Operator koparki
ZUH Dylewski, tel. 0542874077
8. Stolarz meblowy
Drzewiarz Lipno, tel. 0542884711

Ponadto PUP w Lipnie dysponuje ofertami pracy w sieci EURES.

Wielka Brytania: psycholog kliniczny, farmaceuta, pielęgniarka.
Norwegia: programista Java, lekarz stomatolog.
Czechy: pielęgniarka dziecięca, pielęgniarka ogólna, technik dentystyczny.
Hiszpania: pielęgniarka, pielęgniarz.
Cypr: technik naprawy szyb samochodowych, technik naprawy wind, mecha-
nik A/C, montażysta , serwisant wind, technicy do naprawy telefonów komór-
kowych.
Dania: kierowca w transporcie miedzynarodowym, lekarz.
Szwecja: blacharz samochodowy.
Słowenia: lekarz okulista.
Portugalia: młodszy księgowy.
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Czas na to, abyś so-
bie przypomniał, że 
własna twórczość  

i aktywność zawodowa kreślą Twoją drogę 
do szczęścia. Jednak nawet sprowokowany 
do szybkich decyzji powinienieś zachować 
spokój i opanowanie. Pośpiech może zruj-
nować Twoje możliwości finansowe. Wycisz 
się maksymalnie. W tych dniach zdrowie  
i samopoczucie powinny być najważniejsze. 
Konieczny umiar w działaniu.

Ryby (20.02.-20.03.)
Wydaje Ci się, że całkowicie 
kontrolujesz swoje życie. Ale 
to tylko złudzenie. Pamiętaj, 
że każdy – także i Ty – czasem 
potrzebuje pomocy i nie unoś 

się ambicją. Przyjmij z pokorą rady przy-
jaciół, a wyjdzie Ci to na zdrowie. Bardzo 
uważaj w pracy, a szczególnie w finansowej 
sferze życia. To wyjątkowo niepomyślny 
czas do podejmowania decyzji w tej dziedzi-
nie, dlatego najpierw dwa razy pomyśl.

Baran (21.03.-21.04.)
To tydzień dynamiczny, 
ale też bardzo zmienny. 
Odczujesz sprzyjającą 
atmosferę w zawodowej 
i finansowej sferze życia. 

Możesz na tym polu wiele osiągnąć, jeśli 
będziesz wtedy aktywny i konsekwentny  
w działaniu. Powinieneś zadbać o lepszą 
kondycję fizyczną i psychiczną. Możesz li-
czyć na duże wsparcie dla spraw sercowych. 
Jeśli jesteś sam, nie stroń od ludzi. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Trwa trudny okres astro-
logiczny. Zachowując 
ostrożność, poradzisz 
sobie łatwiej niż zwykle  
z trudnościami w pracy  

i w finansach. Twoje otoczenie zauważy, że 
chodzisz podminowany. Postaraj się nie 
sprowokować nerwowych reakcji u partne-
ra. Unikaj konfliktowych sytuacji w domu. 
Kochasz rodzinę, ale nie jesteś łatwym part-
nerem.

Rak (22.06.-22.07.)
Obecnie Twoje kontakty  
z otoczeniem układają się  
wyjątkowo pomyślnie. Od-
czujesz to zwłaszcza pod-
czas wyjazdów służbowych, 

na które czas jest teraz wyjątkowo sprzyjają-
cy. Przez cały ten tydzień masz szczęśliwy 
okres w pracy. Możesz zmienić swoją dzia-
łalność, podpisać nowe kontrakty bez obaw, 
że popełnisz błąd. Zatroszcz się o swoje 
zdrowie i dobre samopoczucie.

Lew (23.07.-23.08.)
Warto wykorzystać teraz 
swoje możliwości w pracy 
i w finansowej sferze życia. 
Powinieneś skupić swoją 
uwagę na obu dziedzinach  

i spisać wszystkie swoje pomysły. Ich reali-
zacja, niekoniecznie natychmiastowa, stanie 
się w przyszłości strzałem w dziesiątkę. 
Zadbaj o solidny wypoczynek. Nie prześpij 
wyjątkowej okazji w sprawach sercowych  
i zacznij działać.

Waga (23.09.-22.10.)
Szybki refleks zapewni 
klucz do sukcesu. Dzię-
ki podjęciu szybkiej 

i skutecznej decyzji na polu zawodowym, 
odniesiesz w tym tygodniu sukces finanso-
wy, o którym od dawna marzysz. A więc do 
dzieła, wykorzystaj szansę od losu w postaci 
sprzyjającego Twoim poczynaniom ukła-
du planet. Efekty podjętych w najbliższych 
dniach wysiłków odbiją się na przyszłości 
materialnej całej Twojej rodziny.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Masz obecnie dużo energii 
i mocną intuicję. Jeśli do 
tego uwierzysz we własne 
siły, osiągniesz szczytową 
formę. Nie przeocz okazji, 

by zdobyć fortunę. Pod koniec tygodnia ko-
niecznie znajdź czas na odpoczynek. Uwa-
żaj za kierownicą i nie planuj w tym czasie 
dłuższych wyjazdów. Aura gwiezdna doda 
Ci sił przy rozwiązywaniu skomplikowanych 
problemów osobistych i rodzinnych.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nie możesz zupełnie lek-
ceważyć osłabienia Twej 
energii i intuicji. Wykaż teraz 
dużą ostrożność w działaniu, 
zwłaszcza na polu zawodo-

wym, gdyż możesz popełnić liczne błędy, 
trudne do naprawienia w przyszłości. Uwa-
żaj zatem z ważnymi decyzjami. Powinieneś 
zdecydowanie zmniejszyć tempo pracy i za-
troszczyć się o swoje zdrowie. Nie czyń teraz 
żadnych kroków w sprawach sercowych.

HUMOR
Przychodzi baba do mięsnego, przy-
gląda się mrożonym kurczakom. 
Wybiera, przekłada, miesza, lecz nie 
znajduje dostatecznie dużego. 
Woła ekspedientkę. 
- Jutro będą większe? 
- Nie, nie będą. Są martwe. 

Odrapany i rozklekotany samochód 
wjeżdża na autostradę. 
- 50 centów - mówi strażnik. 
- Sprzedany! - odpowiada zadowolo-
ny kierowca. 

Jasio do taty: 
- Tato, jak dorosnę, to zostanę pre-
mierem! 
- Jasiu, żeby zostać premierem to 
trzeba rosnąć, rosnąć, rosnąć. Może 
najpierw zostań prezydentem?
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Koziorożec (22.12.-20.01.)

Układ planet sprawia, że po-
trzebujesz teraz więcej czasu 
dla rodziny. Nadal staraj się, 
by bliscy zrozumieli dobrze 
Twoje problemy zawodowe, 

a odczujesz wsparcie z ich strony. Udowod-
nij, że umiesz zabezpieczyć finansowo swoją 
rodzinę. W tym tygodniu trzeba będzie zro-
bić wszystko, by Twoje uczucia i doznania 
pozostawały w równowadze i harmonii. 
Znajdź czas dla partnera.

Byk (21.04.-21.05.)
Twoja energia powinna 
być skierowana ku gro-
madzeniu dóbr material-
nych.  Nie przeocz żadnej 
okazji. Jednak dopiero 

pod koniec tygodnia nastąpi czas na zmiany  
w pracy i na rozpoczęcie nowej działalności 
zawodowej. Przez cały tydzień nie lekceważ 
problemów zdrowotnych. Jeżeli traktujesz je 
jako rzecz małą i nieistotną, pamiętaj, że nie 
tędy droga.

Panna (24.08.-23.09.)
Wkroczyłeś w zły okres 
astrologiczny. Staraj się te-
raz nie dopuścić do głosu 
emocji, bo nie ma groszych 
doradców od wybuchu in-

tensywnych uczuć i namiętności w chwilach 
konfliktu. Przyda Ci się chwila wyciszenia. 
Unikaj obecnie podejmowania decyzji finan-
sowych i zawodowych, ustrzeżesz się od po-
pełnienia niejednej pomyłki, której mógłbyś 
w przyszłości gorzko żałować.

KALENDARIUM 29 października – 1 listopada
29 października
1390 – pierwszy w Paryżu proces 
o czary.
1909 – powstało Tatrzańskie Ochot-
nicze Pogotowie Ratunkowe. 
1941 – II wojna światowa: mar-
szałek Edward Śmigły-Rydz przy-
był w ukryciu do Warszawy, gdzie 
zamieszkał pod przybranym na-
zwiskiem Adam Zawisza przy ul. 
Sandomierskiej 18, w domu ge-
nerałowej Jadwigi Maksymowicz-
Raczyńskiej. 
1966 – założono Światową Organi-
zację Kobiet.
1985 – ogłoszono amnestię. 
2000 – z Aresztu Śledczego w Wa-
dowicach uciekł gangster Ryszard 
Niemczyk.  
30 października
1925 – John Logie Baird stworzył  
w Wielkiej Brytanii pierwszy prze-
kaźnik telewizyjny. 
1938 – Orson Welles nadał w radiu 
„Wojnę światów”, wywołując pani-
kę wśród słuchaczy.

1950 – przeprowadzono wymianę 
pieniędzy w stosunku 1 nowy złoty 
= 100 starych złotych. 
1954 – założono parki narodowe 
Babiogórski, Tatrzański i Pieniński 
1984 – zatrzymano trzech funkcjo-
nariuszy SB podejrzanych o upro-
wadzenie i zamordowanie księdza 
Jerzego Popiełuszki. 
31 października
1517 – Marcin Luter na drzwiach 
kościoła w Wittenberdze wywiesił 
swoje 95 tez.
1925 – obszar na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska na półwyspie We-
sterplatte został oficjalnie przekaza-
ny w bezterminowe i bezpłatne użyt-
kowanie Polsce. 
1961 – detonacja największej bom-
by wodorowej na świecie.
1961 – z Mauzoleum Lenina na Pla-
cu Czerwonym usunięto ciało Józefa 
Stalina.
1980 – w pożarze szpitala w Górnej 
Grupie zginęło 55 chorych psychicz-
nie.

1 listopada
1512 – Freski Michała Anioła zdo-
biące sklepienie Kaplicy Sykstyń-
skiej po raz pierwszy pokazane zo-
stały publicznie. 
1520 – w czasie swej wyprawy do-
okoła świata Ferdynand Magellan 
wpłynął do cieśniny nazwanej póź-
niej jego imieniem.
1800 – w Warszawie zostało założo-
ne Towarzystwo Przyjaciół Nauk. 
1918 – powstał Związek Harcerstwa 
Polskiego. 
1946 – Karol Wojtyła otrzymał 
święcenia kapłańskie. 
1963 – w Portoryko otwarto Obser-
watorium Arecibo, gdzie znajduje 
się największy jak do tej pory radio-
teleskop. 
1964 – czasowo otwarto przejścia 
w murze berlińskim.
1985 – zniesiono reglamentację 
cukru.
1993 – wszedł w życie traktat z Ma-
astricht tworzący Unię Europejską.

Źródło: www.wikipedia.pl
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GULASZ WIEPRZOWY

Składniki:

70 dkg mięsa gulaszowego
1 papryka żółta
1 papryka zielona
1 papryka czerwona
30 dkg pieczarek
1 duża cebula
3 ogórki kiszone
papryka słodka
papryka ostra
kolendra
sól, pieprz

      Dla smakoszy

Kolendra

Sposób przyrządzenia:

Mięso obsmażyć na gorącym oleju, przełożyć do garnka. Na pozostałym 
tłuszczu podsmażyć kolejno: cebulę, pokrojone w plasterki pieczarki Ê
i pokrojoną w paski paprykę. Gdy odparuje woda, dodać wszystko do 
mięsa, podlać całość wodą, dodać przyprawy i kiszone ogórki. Dusić 
gulasz ok. 1,5 godz.

Jako przyprawę stosuje się 
owoce, które mają korzenny aro-
mat, z pieprzowo–balsamiczną 
nutą i słodkawy, a jednocześnie 
lekko piekący smak. Kolendra 
stanowi ważny składnik wielu 

mieszanek przyprawowych m. 
in. indyjskiej mieszanki cur-
ry,  masala, pieprzu ziołowe-
go. Przyprawia się nią dania 
mięsne, zwłaszcza z jagnięciny, 
indyka i wieprzowiny. Jest tak-

że składnikiem marynat i ki-
szonek, dobrze komponuje się  
z sałatą oraz zupami np.: grocho-
wą czy fasolową. Kolendrę stosu-
je się również do pieczywa i pier-
ników, marynat jarzynowych, 
grzybów, wódek, likierów, wina.

Owoce kolendry przeciw-
działają wzdęciom, łagodzą 
nadmierną fermentację, prze-
ciwdziałając nadmiernemu 
wzrostowi flory bakteryjnej  
w przewodzie pokarmowym, re-
gulują trawienie. 

(kucharz)

O jej kulinarnym i leczniczym zastosowaniu świadczą do-
kumenty sprzed ponad 3 tys. lat. Wzmianki o niej znalezio-
no m.in. w egipskich papirusach oraz w Biblii.

SUDOKU

KURCZAK Z KOLENDRĄ
Składniki: 

2 pojedyncze filety z piersi kurczaka
wyciśnięty sok i skórka starta z 1 limonki
2 łyżeczki startego imbiru
4 łyżki posiekanej kolendry
2-3 łyżki oliwy
1 bakłażan pokrojony w słupki
1 cukinia pokrojona w słupki
4 duże pieczarki pokrojone w grube plastry
2 łyżki oliwy
1 mini kostka przyprawowa Czosnek Knorr 

Sposób przyrządzenia:

Wymieszać sok z limonki z imbirem, kolendrą i skórką limonki, do-
dać oliwę. Marynatą polać piersi kurczaka i odstawić w chłodne miejsce 
na pół godziny. W dużej misce wymieszać bakłażana, cukinię i pieczarki. 
Dodać 2 łyżki oliwy, doprawić solą i pieprzem do smaku.Warzywa usma-
żyć na natłuszczonej patelni grillowej i przełożyć je na talerz. Na tej samej 
patelni usmażyć piersi z kurczaka. Pozostałą marynatę doprawić rozkru-
szoną mini kostką przyprawową Czosnek Knorr. Mięso pokroić w plastry 
i ułożyć na talerzu. Podawać z ryżem posypanym sezamem, grillowanymi 
warzywami i marynatą. 

Rozwiązanie zagadki z poprzed-
niego numeru

Zakładamy że 1 jest prawdziwa. 
Wynika z tego, że 2 jest fałszywa,  
a 3 prawdziwa, pomijamy więc 2  
i z trzeciej hipotezy wynika, że 4 
jest fałszywa, a 5 OK. Z piątej wy-
nika, że 1 jest OK (czyli założenie 
się zgadza), a 2 fałszywa (też się 
zgadza), a 6 hipoteza potwierdza, 
że 4 to fałsz, a 5 OK, czyli szósta 
też jest OK. Przy założeniach, że 2 
i 4 jest OK nic się nie zgadza.

Torebki
W pewnej kolejce stało sześć pań. 
Jedna z nich miała piękną toreb-
kę z prawdziwej krokodylej skóry  
i na niej srebrny monogram: jedną 
tylko literę. Była to pierwsza litera 
jej imienia i jednocześnie jej na-
zwiska. 
Jedna z pań w kolejce, pani Abac-
ka, szyje sobie sukienki u tej samej 
krawcowej, co pani Barbara.
Pani Ebacka stała w kolejce mię-
dzy panią Anną a panią Cebacką.
Pani Celina i pani Cabacka stały  

w kolejce najdalej od siebie.
Pani Anna pracuje w tym samym 
biurze, co mąż pani Babackiej.
Pani Barbara stała w kolejce pierw-
sza. Ani pani Czesława, ani pani 
Danuta nie nazywają się Abacka.
Pani Dabacka stała w kolejce mię-
dzy panią Ewą a panią Babacką.
Pani Cebacka stała w kolejce obok 
pani Barbary. Pani Danuta nie stała 
przedostatnia.
Pytanie: Należy podać imiona, na-
zwiska i kolejność wszystkich pań, 
które stały w kolejce oraz wskazać, 
która z nich ma torebkę z prawdzi-
wej krokodylej skóry?

Zagadki Profesora 
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Tym razem przedstawiamy zdjęcie ruin zamku krzyżackie-
go w Dobrzyniu nad Wisłą.

      Gmina Lipno

Głodowskie jasne pełne
Jeszcze 70 lat temu piwo z podlipnowskiego Głodowa było tak popularne jak dzisiaj Tyskie 
czy Żywiec.

Wszystko rozpoczęło się od 
zapału jednego młodego wizjo-
nera Karola Pląskowskiego. Pa-
nicz Karol był synem właściciela 
majątku Głodowo. Podobnie jak 
inni majętni młodzieńcy, uczył 
się i zwiedzał Europę. Karol Plą-
skowski był absolwentem Gewer-
be Schule (szkoła przemysłowa) 
w Niemczech. Po jej ukończeniu 
udał się do Czech, gdzie zgłębiał 
tajniki piwowarstwa. Po powro-
cie do Głodowa otworzył browar, 
produkujący trzy odmiany piwa 
jasnego. 

Browar założony przez Plą-
skowskiego był najnowocześniej-
szym tego typu zakładem w całej 
Guberni Płockiej. Posiadał on ma-
szynę parową o mocy 48 KM, co  
w przypadku małych browarów 
było nie do pomyślenia. Dzie-
dzic miał także inne plany wobec 
swoich włości. Chciał tu stawiać 

Zdjęcie zostało zrobione  
w okresie międzywojennym przez 
fotografa Ilustrowanego Kuriera 
Codziennego. Obecnie znajduje się 
w zbiorach Narodowego Archiwum 
Cyfrowego. 

W opisie obrazu możemy 
przeczytać, iż przedstawia „ruiny 
zamku krzyżackiego w Dobrzyniu 
koło Lipna”. W XIII wieku w Do-
brzyniu, na górze na prawym brze-
gu Wisły istniał gród. W 1228 roku 
książę Konrad Mazowiecki osadził  
w nim rycerzy zakonnych – braci 
dobrzyńskich. Po połączeniu się  
z Zakonem Krzyżackim, rycerze 
ci oddali mu zamek w Dobrzyniu. 
Warownia stała się siedzibą księcia 
dzielnicowego Bolesława. 

Na początku XIV wieku zamek 

należał do Władysława Łokietka,  
a w latach 1329 – 43 ponownie za-
jęli go Krzyżacy. W roku 1379 stał 
się lennem Władysława Opolczy-
ka, który kilka lat później oddał go  
w zastaw Krzyżakom. W ich rękach 
pozostał do 1404 roku. 

19 sierpnia 1409 r. zakonnicy 
oblegli i zdobyli zamek broniony 
przez starostę Jana z Płomian.

Jednak czy na pewno przed-
wojenne zdjęcie przedstawia ruiny 
zamku w Dobrzyniu? W źródłach 
historycznych nie ma mowy o ist-
nieniu tu budowli z cegły, wiemy 
jedynie, że warownia była drew-
niana. Osoby, które wiedzą wię-
cej na temat tej zagadki prosimy  
o kontakt z naszą redakcją.

Szymon Wiśniewski

olejarnie oraz wydobywać glinkę, 
potrzebną do wyrobu szkła.

Pierwsze butelki piwa opu-
ściły browar w Głodowie w 1878 
roku. Według danych na tenże 
rok, produkowano w nim 68,5 tys. 
wiader piwa. Nie chodzi tu o zwy-
kłe wiadra, ale o jednostkę miary 
w browarnictwie, liczącą ok. 13 li-
trów. W 1926 roku w głodowskim 
browarze wyprodukowano 30 tys. 
hektolitrów piwa. Jeśli mielibyśmy 
rozlać taką ilość do dzisiejszych 
butelek, musielibyśmy zdobyć ich 
aż 3 mln sztuk! 

Browar zatrudniał do 15 pra-
cowników i wytwarzał trzy gatun-
ki piw: pojedyncze, lagrowe oraz 
bawarskie. Były to piwa fermenta-
cji dolnej, czyli przeprowadzanej 
w temperaturze 13 lub mniej stop-
ni Celsjusza. Po procesie drożdże 
osiadają na dnie naczynia (stąd 
nazwa lager).

Piwo sprzedawane było na 
miejscu w browarze oraz przez 
sieć sklepów. Browar miał swoich 
sprzedawców m. in. w Dobrzyniu 
nad Drwęcą (sklep Waldenberga) 
oraz we Włocławku (skład Fraen-
kla).

W okresie międzywojennym 
pieczę nad zakładem sprawowa-
li następcy Karola. W 1926 roku 
zarządcą browaru był Władysław 
Pląskowski, na stanowisku dy-

rektora zatrudniony był Zygmunt 
Gołębiowski. 

Problemem dla nowocze-
snego zakładu było zapóźnienie 
technologiczne całego kraju. Dziś 
trudno sobie wyobrazić �rmę bez 
telefonu. W Głodowie w 1930 
roku była tylko jedna, publiczna 
rozmównica.

Jeszcze w 1928 roku browar 
przynosił duże zyski. Było go na-
wet stać na kupno ciężarówki 
marki Ford. Niestety, tego same-
go roku browar stracił swój sa-
mochód w skutek nieostrożności 
szofera  Stanisława Kowalskiego. 
Właścicielem browaru był wów-
czas Stanisław Gościcki. 

Data upadku browaru nie jest 
jednoznaczna. Jedni twierdzą, że 
ostatnie butelki z głodowskim 
złotym trunkiem pojawiły się  
w 1935 roku. Inni uważają, że za-
kład został rozszabrowany tuż po 
wkroczeniu niemieckich wojsk do 
Głodowa w 1939 roku. 

Ciekawa jest również histo-
ria tajemniczej skrzyni, w której 
dziedzic Głodowa ukryć miał 
wszystkie kosztowności. Skrzynię 
miał zakopać gdzieś w parku. To 
miejsce znał ogrodnik Kiliński, 
ale tajemnicę tę zabrał ze sobą do 
grobu.

Piotr

Wołyński
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      Dietetyka

Dieta antystresowa
Gdy dopadnie nas stres, możemy sobie również pomóc, stosując odpowiednią dietę. 
Dzięki uzupełnieniu jej kilkoma produktami, nasz organizm z łatwością zwalczy sytuacje 
stresowe, a także znacznie polepszy się nasze samopoczucie. 

      Profilaktyka

Psycholog radzi
Psycholog Kamila Łaszewska zdradza nam proste sposoby 
walczenia ze stresem. 

Należy na 
pewno sięgać po 
łagodne środki, 
które mają działa-
nie uspokajające  

i odprężające. Jednym z nich jest 
herbatka z melisy czy z chmielu 
zwyczajnego. Można również 
zastosować gotowe ziołowe leki. 

Ponadto powinno się wzbo-
gacić dietę o produkty bogate  
w magnez, czyli kakao, czekoladę, 
orzechy, kiełki pszenicy, pestki 
dyni, ziarna soi, fasolę czy kaszę 
gryczaną. Niezaspokojone zapo-
trzebowanie organizmu na ten 
pierwiastek działa negatywnie na 

układ nerwowy. 
Powinno się 
dostarczyć 
również pokar-
mów bogatych 

w żelazo, a także w witaminy  
z grupy B. Dzięki nim nasz na-
strój oraz koncentracja znacznie 
się poprawią.

Stosowanie: przez 2 dni  

w tygodniu 

 

Dzień 1 

Śniadanie: 
pieczywo pełnoziarniste, dżem 
niskosłodzony, jogurt naturalny, 
herbata lub woda mineralna 
II śniadanie: 
sok z grejpfruta (najlepiej świeżo 
wyciśnięty) 
Obiad:  
spaghetti z pesto i parmezanem, 
herbata 
Podwieczorek: 
sok marchwiowo-brzoskwiniowy 
Kolacja: 

sałatka z tuńczyka, 
chleb razowy 

Dzień 2: 

Śniadanie: 
pieczywo pełnoziar-
niste, powidła lub twa-
rożek wiejski ze szczypiorkiem, 
kawa z mlekiem, sok owocowy, 
kiść winogron 
II śniadanie: 
banan 
Obiad: 
�let rybny w ziołach (np. halibut 
lub panga), kasza gryczana i szpa-
ragi, woda mineralna 
Podwieczorek: 
garść migdałów, pełnoziarnisty 
herbatnik 
Kolacja:  
sałatka z bro-
kułami, chleb 
razowy

      Profilaktyka

Sposoby 
zwalczania stresu
Szybki tryb życia, problemy życia codziennego, wymaga-
jąca praca czy nowe szkolne środowisko – każdy człowiek 
niezależnie od wieku, płci czy pozycji społecznej jest co-
dziennie narażany na sytuacje stresowe. Jest to nieunik-
nione, dlatego warto znać sposoby łagodzenia bądź walki 
z tą przypadłością. 

– Jak radzić sobie ze stresem, 

który towarzyszy nam na co dzień?

Kamila Łaszewska: – Przede 
wszystkim należy zdać sobie spra-
wę z tego, co jest źródłem napięcia 
emocjonalnego (czyli stresu), jakie 
stany uczuciowe w nas tkwią – czy 
jest to poczucie porażki, smutek, 
frustracja, złość. Warto również 
zwrócić uwagę na formułowanie 
naszych myśli i wypowiedzi. Za-
miast „muszę” mówmy „chcę”, „wy-
bieram”. Często mówiąc „nie mogę” 
człowiek ma na myśli „nie chcę”, 
„boję się”. Gdyby to sobie uświa-
domić, może udałoby się wyjść  
z męczącego stresu, zablokowania, 
poczucia beznadziejności.

– Jaki jest najłatwiejszy sposób 

obrony przed stresem?

K.Ł.: – Zatrzymajmy się przez 
chwilę. Zobaczmy, gdzie jesteśmy, 
co robimy. Wystarczy 10 minut 
dziennie przeznaczyć na samoob-
serwację, posiedzenie na krześle 
z wyprostowanym kręgosłupem  

i nic nie robienie, poza obserwacją 
siebie. Każdy z nas potra� wziąć głę-
boki oddech, przeciągnąć się, rozluź-
nić barki. Dobrym sposobem są pro-
ste ćwiczenia oddechowe. Poprzez 
regulację oddechu mamy wpływ na 
inne czynności naszego organizmu, 
chociażby ciśnienie krwi. Otóż moż-
na, skupiając się na swoim oddechu, 
robić wdech wyobrażając sobie, że 
ma kolor zielony, i wydech, wyobra-
żając sobie, że ma kolor czerwony. 
Innym sposobem jest liczenie przy 
wdechu „1-2”, potem przytrzymuje-
my powietrze, licząc w myślach „3” 
i wydychamy, licząc „4-5”. Zaleca 
się powtarzanie kilkakrotnie tego 
ćwiczenia. Warto przy tym myśleć 
o uspokajającej i oczyszczającej 
mocy oddychania. Jest to wykorzy-
stanie  �zjologicznych procesów 
naszego organizmu, więc to po 
prostu działa. Trzeba tylko dać so-
bie szansę, by móc nastawić się  
w tym kierunku.

Paulina Szulc

      Choroby

Nieunikniony stres
Stres to zjawisko powszechne, dotykające każdego. Towarzyszy człowiekowi na co dzień 
i nie sposób go uniknąć. Skutki stresu działają na organizm destrukcyjnie, dlatego warto 
zwrócić uwagę na ten problem.

Stres jest reakcją organizmu na 
zaistniałe niebezpieczne sytuacje, 
niepokój, napięcie oraz inne silne 
bodźce. Każdy człowiek jest na nie-
go narażony nawet kilka razy dzien-
nie. Jeśli ma on charakter przewle-
kły może prowadzić do zaburzeń 
funkcjonowania organizmu.

Jednakże nie każdy stres jest 
negatywny. Istnieje również stres 
pozytywny, który mobilizuje  
i dostarcza organizmowi energii 
do działania. Jest siłą napędową  
i motywuje do bardziej wytężonej 
i efektywnej pracy. Dzięki niemu 
można jakieś zadanie wykonać  
o wiele szybciej niż w normalnym 
stanie.

Osobę zestresowaną łatwo 
rozpoznać. Jest bardzo drażliwa, 
pobudzona emocjonalnie, łatwo 
ulega nagłemu wzburzeniu, ma 
przyspieszony oddech. Gdy ktoś 
jest zdenerwowany wzrasta poziom 
ciśnienia krwi oraz stężenie cukru, 
dochodzi również do przyspieszo-
nej akcji serca. Innymi symptoma-
mi nadmiernego stresu są proble-
my ze snem, nagłe kołatanie serca, 
drażliwość, ból głowy. Przyczyną 
wywołania tych objawów jest po-
budzenie przez stresory hormo-
nów, takich jak np. adrenalina czy 
wazopresyna.

Organizm człowieka podda-
nego długotrwałemu działaniu 
stresu może się „rozregulować”. 

Nie tylko dochodzi do apatii, 
osłabienia koncentracji i tracenia 
kontroli nad sytuacją, ale do po-
ważnych skutków zdrowotnych. 
Osoby będące nieustannie pod 
wpływem działania stresu mogą 
dotknąć choroby serca, nadciśnie-
nie tętnicze, choroba wrzodowa 
żołądka, nerwice, bezsenność,  
obniżenie odporności czy zbyt wy-
soki poziom cholesterolu we krwi.

Dana sytuacja stresowa nie 
wpływa jednakowo na różne grupy 
ludzi. W jednym człowieku stres 
może wywołać sytuacja, która nie 
działa zupełnie na innego. Uza-
leżnione to jest od siły charakteru 
i osobowości. Jednakże jest grupa 
osób bardziej podatna na działa-

nie stresu. Są 
to osoby żyjące 
w ciągłym po-
śpiechu, mają-
ce skłonności 
do rywalizacji.  
Z kolei ludzie 
cierpliwi, spo-
kojni, skorzy 
do współpracy, 
którzy nie zmie-
rzają do celu 
drogą współ-
zawo dnic twa 
dużo łatwiej 
radzą sobie  
z trudnymi sy-
tuacjami streso-
wymi.

– W Polsce zaczęto zajmować 
się nową dziedziną nauki, jaką jest 
psychoneuroimmunologia. Bada-
cze wskazali na wzajemny wpływ 
układu nerwowego, hormonalne-
go i odpornościowego. Wyjaśniają, 
dlaczego ludzie są bardziej podatni 
na infekcje, chorują na serce bądź 
mają podwyższony poziom złe-
go cholesterolu, gdy przechodzą 
trudniejszy okres czy przeżywa-
ją stres. Ciało i umysł to jedność, 
która ze sobą współgra, dlate-
go wiele chorób bierze początek  
ze sposobu przeżywania – informu-
je psycholog Kamila Łaszewska. 

Paulina Szulc

Szacuje się, że rzeczywisty 
wpływ opieki medycznej na stan 
zdrowia to zaledwie 10%. Naj-
większe oddziaływanie na kondy-
cję człowieka mają jego zachowa-
nia oraz styl życia. Czynniki te nie 
zależą od lekarza, tylko od pacjen-
ta. Można więc zmieniać te zacho-
wania, rozwijać aktywne strategie 
radzenia sobie ze stresem, polep-
szać relacje z innymi, wzbudzać 
pozytywne emocje, a tym samym 
rozwijać nasze potencjały osobiste 
i społeczne sprzyjające zdrowiu – 
mówi psycholog Kamila Łaszew-
ska. 

Doskonałym sposobem na 
rozładowanie negatywnych emo-
cji jest wysiłek �zyczny. Warto 
odreagować stresujące sytuacje 
udając się na basen, uprawiając 
jogging czy gimnastykę. Zdrowy 
spacer i przewietrzenie umysłu 
również podziała odprężająco na 
organizm. 

Należy pamiętać, by w wirze 
pracy i codziennych obowiązków 
nie zaniedbać podstawowych po-
trzeb organizmu. Trzeba zadbać  
o odpowiednio długi i spokojny 

sen, który pozwoli nam w pełni 
wypocząć i zrelaksować się. Pra-
widłowe odżywianie, czyli spoży-
wanie kilku pełnowartościowych 
posiłków zamiast podjadania  
w biegu ma duży wpływ na zmniej-
szenie podatności na stres. Ponad-
to powinno się zawsze znajdować 
czas na rozrywkę i czynności 
sprawiające przyjemność. Przede 
wszystkim nie należy odmawiać 
sobie odpoczynku.

Niektórzy ludzie uważają, 
że używki takie jak alkohol i pa-
pierosy pomagają w łagodzeniu 
skutków stresu. To nieprawda! Nie 
tylko nie rozładowują emocji, ale 
dodatkowo powodują poważne 
problemy zdrowotne. 

Jeśli te sposoby trudno wcie-
lić w życie, albo nie przynoszą one 
odpowiedniego skutku, warto sko-
rzystać z porady specjalisty. Zapo-
zna on zestresowanego z efektow-
nymi technikami relaksacji bądź 
sposobami medytacji. Można 
również skorzystać z poradników 
medycznych, dostępnych w księ-
garniach. 

Paulina Szulc



Nazwa                        M.      Pkt.      Z.      R.      P.      Bramki

1. Lider Włocławek     11      24        7       3      1       36-10
2. Unia Choceń           11      24        7       3      1         29-9
3. Zjednoczeni            11      23        7       2      2       37-18
4. Tęcza Topólka         11      20        6       2      3       29-19
5. Sadownik                11      20        6       2      3       18-17
6. Wzgórze                 11      19        6       1      4       24-13
7. Cheko Skórzno       11      17        4       5      2       16-15
8. Cukrownik              11      15        5       0      6       30-25
9. Orlęta                     11      14        4       2      5       27-23
10. Lech Dobre           11      13        4       1      6       16-27
11. Wicher Wielgie     11        9        2       3      6       14-37
12. Łokietek Brześć     11        9        2       3      6       19-26
13. Victoria Smólnik    11       5        1        2     8        16-38
14. Piast Bądkowo       11       3        0        3     8          7-41

Pozostałe wyniki 12. kolejki
Jagiellonka Nieszawa 4-1 Gopło Kruszwica
Kujawiak Kowal  0-3 Noteć Łabiszyn 
MGKS Lubraniec  1-1 Pogoń Mogilno 
Kujawianka Izbica Kujawska  2-0 Szubinianka Szubin
Kujawy Markowice  1-1 Pałuczanka Żnin
Brzysko-Rol   5-2 Sparta Janowiec Wlkp.
Kujawianka Strzelno  0-0 Kujawskie Pogranicze 

  Nazwa    M. Pkt. Z. R. P. Bramki

1.  Noteć Łabiszyn    12 25 8 1 3 27-14
2.  Mień Lipno    12 25 8 1 3   26-9
3.  Kujawianka Strzelno   12 25 8 1 3 19-10
4.  Kujawy Markowice   12 23 7 2 3 27-14
5.  Szubinianka Szubin   12 21 7 0 5 26-18
6.  Jagiellonka Nieszawa   12 19 6 1 5 26-17
7.  Brzysko-Rol Brzyskorzystewko  12 19 6 1 5 33-27
8.  Pogoń Mogilno    12 18 5 3 4 22-16
9.  Gopło Kruszwica   12 17 4 5 3 14-15
10.  Kujawianka Izbica Kujawska  12 15 4 3 5 16-17
11.  Kujawskie Pogranicze Jeziora Wielkie 12 15 4 3 5 18-26
12.  MGKS Lubraniec   12 14 4 2 6 27-27
13.  Sparta Janowiec Wielkopolski  12 10 3 1 8 17-29
14.  Zgoda Chodecz    12 10 3 1 8 20-46
15.  Pałuczanka Żnin   12 9 2 3 7 10-29
16.  Kujawiak Kowal    12 8 2 2 8 10-24

      Piłka nożna

Wicher wygrał
      Piłka nożna

Trzy punkty z Chodecza
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W weekend swoje mecze rozgrywały zespoły z V ligi grupy II. Mień Lipno wyjechał Ê
w niedzielę do Chodecza na mecz z tamtejszą zgodą. Podopieczni trenera Bartczaka wy-
grali 2:0, a bramki zdobył sam trener.

Spotkania 11. kolejki B–klasy rozgrywane były w weekend. 
Nasze zespoły zaprezentowały się... różnie.

      Piłka nożna

Nierówna B-klasa

W weekend swoje mecze rozgrywały zespoły z niższych lig. 
Nasz jedyny zespół w A-klasie, Wicher Wielgie, podejmo-
wał na własnym terenie Lecha Dobre. Podopieczni trenera 
Macieja Stefańskiego wygrali 2:0. Był to mecz w ramach 
11. kolejki.

Sędziowie mieli w tym meczu trochę pracy

Od początku spotkania 
obie drużyny zaczęły agresyw-
ną i mocną grę. Oba zespoły 
miały wiele okazji do zdobycia 
bramek. Sytuację w naszym ze-
spole zazwyczaj ratował An-
drzej Ziemiańczyk, który jednak  
w 30. minucie musiał opuścić bo-
isko, gdyż został sfaulowany przez 
jednego z zawodników Zgody.  
Na jego miejsce wszedł młody Ar-
tur Kraska, który między słupka-
mi spisywał się równie świetnie, co 
poprzednik. W 43. minucie sędzia 
podyktował rzut wolny sprzed pola 
karnego. Do piłki podszedł Marcin 
Bartczak, który pięknym strzałem 
przy słupku zaskoczył bramkarza 
gospodarzy. I w taki sposób, strze-
lając bramkę do szatni, z zaliczką 
schodzimy na przerwę.

W drugiej części cały czas 
obie drużyny atakowały na bram-
ki. Zgoda prowadziła coraz moc-
niejsze akcje na bramkę Artura 
Kraski, jednak ten nie dawał żad-
nych szans przeciwnikom. Tak 
było w 70. minucie, gdy zespołową 
akcję Zgody zakończył potężnym 
uderzeniem Sikorski. Artur Kra-
ska świetną interwencją uratował 
zespół od utraty bramki. 

Mówi się w piłce nożnej, 
że niewykorzystane sytuacje się 
mszczą. Tak było w Chodeczu. 
Trzy minuty po interwencji Kra-
chy drugą bramkę strzelił Marcin 
Bartczak.

Od tej pory do końca meczu 
nasz zespół pilnował wyniku. 

Po dwunastu spotkaniach nasz 
zespół zajmuje drugie miejsce. Ra-
zem z pierwszą Notecią Łabiszyn 
oraz trzecią Kujawianką Strzelno 
mamy po 25 punktów. 

Następny mecz naszego ze-
społu to pojedynek na własnym 
terenie z Kujawianką Izbica 
Kujawska. Nasz najbliższy ry-
wal zajmuje dziesiąte miejsce.  
W ostatniej kolejce piłkarze z Izbi-
cy Kujawskiej wygrali, podobnie 
jak my, 2:0 z Szubinianką Szubin.

Marcin Jaworski

Mień Lipno dołożył kolejne trzy punkty do swojego konta

Artur Kraska (leży) zagrał bardzo dobre spotkanie

Trener Marcin Bartczak (na pierwszym 
planie) w dwóch ostatnich meczach 

zdobył cztery bramki

W trzydziestej minucie Andrzej 
Ziemiańczyk został sfaulowany i musiał 

opuścić boisko
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Dwie bramki w tym meczu 
zdobył, sprowadzony przed sezo-
nem z Mienia Lipno, Bartosz Ku-
berski. Po jedenastu spotkaniach 
Wicher Wielgie ma na swoim kon-
cie dziewięć punktów, zajmuje 12. 
miejsce w tabeli. Podopieczni tre-
nera Stefańskiego strzelili jak na 
razie 14 bramek, tracąc po drodze 

37. Zwycięstwem nad Lechem pił-
karze Wichra przerwali złą passę 
trzech wysokich porażek. Miejmy 
nadzieję, że już do końca tak po-
zostanie.

Następny mecz to niedzielna 
potyczka z Sadownikiem Waga-
niec. 

(MaJ)

Z najlepszej strony pokazał się 
Ogończyk Kikół, który wygrał na 
wyjeździe 6:2 z Orionem Popowo.

Tłuchowia Tłuchowo grała  
u siebie z innym naszym zespołem, 
a mianowicie z Wiślaninem Bo-
browniki. Tłuchowianie wygrali 
3:1. Wisła Dobrzyń podejmowała 
na własnym terenie Grot Kowalki. 
Niestety, nasz były A–klasowicz 
przegrał 6:4.

Po jedenastu meczach Ogoń-
czyk zajmuje piąte miejsce z dorob-
kiem 19 punktów, 35 strzelonymi 
bramkami i 15 straconymi. Ósma 
jest Tłuchowia Tłuchowo, która 
zdobyła jak na razie 15 punktów. 

Tłuchowianie strzelili do tej pory 
21 bramek, tracąc o jedną mniej.

Dziesiąta w tabeli Wisła Do-
brzyń zgromadziła, jak na razie, 
13 punktów, strzelając 34 bramki, 
tracąc 42. Dwunasty jest Wiśla-
nin Bobrowniki, który jak dotąd 
zdobył sześć punktów, strzelając 
23 bramki, tracąc po drodze 54.  
I na końcu tabeli nasz powiatowy 
outsider Orion Popowo, który po 
jedenastu spotkaniach nie zdobył 
żadnego punktu. Jak na razie jego 
piłkarze strzelili sześć bramek,  
a stracili aż 55. 

(MaJ)



       Unihokej

Wielgie na czele
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      Karate

Zostać mistrzem walki
Trzynastoletni klub karate ma na swoim koncie wiele sukcesów. Zachęca tym nowych 
członków i poszerza wciąż swoje, liczne już, grono.

       Tenis stołowy

Wyłonili mistrzów

W zeszłym tygodniu odbyły się powiatowe rozgrywki Ê
w unihokeju dzieci ze szkół podstawowych oraz chłopców Ê
z gimnazjów. Niepokonani w każdej grupie byli reprezen-
tanci Wielgiego. To oni, jako mistrzowie powiatu, będą 
nas reprezentować podczas półfinałów wojewódzkich.

W sobotę, w ramach Powiatowych Igrzysk Młodzieży Szkolnej, w Publicznym Gimnazjum 
w Skępem 12  drużyn wzięło udział w turnieju tenisa stołowego dziewcząt i chłopców.

Team Szkoły Podstawowej we Wielgiem

Uczniowie lipnowskiego Klubu Kyokushin Karate

Drużyna gimnazjalistów z Wielgiego

Od 1996 roku działa Klub Ky-
okushin Karate, od dziewięciu lat 
z siedzibą w Lipnie, dokąd prze-
niósł się z Włocławka trener 
Paweł Olszewski. Na początku  
w zajęciach brało udział kilkana-
ście osób. Z miesiąca na miesiąc 
chętnych wciąż przybywało. Za-
częto także tworzyć odpowiednie 
grupy wiekowe. W 1998 roku zaję-
cia zostały przeniesione do remizy 
Ochotniczej Straży Pożarnej. 

Karatecy zaczęli odnosić wiele 

sukcesów. Obecnie w klubie ka-
rate ćwiczy ponad 100 adeptów,  
w tym dzieci, młodzież oraz doro-
śli. Od września br. treningi odby-
wają się w siedzibie krytej pływalni, 
wyposażonej w sprzęt treningowy. 
Kadrę trenerską tworzą: Paweł Ol-
szewski, Justyna Grzywaczewska  
i Zbigniew Ostrowski.

Lipnowski klub zajmuje obec-
nie 13. lokatę w kraju (na 200) 
i ma na swoim koncie 200 medali. 
Oferuje on swoim uczniom naukę 

jednej z najbardziej popularnych 
sztuk walki, naukę dynamicznych 
kopnięć i uderzeń oraz szeregu 
technik pod kątem samoobrony, 
ćwiczenia ogólnorozwojowe i roz-
ciągające, ćwiczenia korekcyjne, 
gry i zabawy  dla dzieci. Człon-
kowie klubu są systematycznie 
egzaminowaniu, wyjeżdżają też 
na obozy letnie, zimowe oraz se-
minaria, biorą udział w zawodach 
sportowych.

Ewelina Jaworska

Zwycięzcy otrzymali pamiątkowe puchary i dyplomy
Rywalizowali mistrzowie  

i wicemistrzowie poszczególnych 
gmin powiatu lipnowskiego ze 
szkół podstawowych w Woli, 
Skępem, Mysłakówku, Maków-
cu, Czermnie, Bobrownikach, 
Piątkach, Chrostkowie, ze Szkoły 
Podstawowej nr 2 i 3 w Lipnie.

W grupie dziewcząt niepoko-
nane okazały się: Magdalena Ma-
linowska i Klaudia Sumocka ze 
Szkoły Podstawowej w Makówcu. 
Na miejscu drugim znalazły się 

reprezentantki Skępego – Marty-
na Nejman i Karolina Krakowska. 
Trzeci był team z Woli – Paulina 
Witkowska i Klaudia Kwiatkow-
ska.

W kategorii chłopców zwy-
ciężyli przedstawiciele szkoły  
w Mysłakówku Jacek Bonkowski 
i Sebastian Popławski. Na po-
dium znaleźli się także chłopcy 
z Chrostkowa: Marcin Samodul-
ski i Patryk Gołębiewski (miejsce 
drugie). Brąz zdobyli natomiast 

Kacper Chwojka i Miłosz Za-
chacz ze Szkoły Podstawowej nr 
3 w Lipnie.

Wyłonieni podczas turnieju 
mistrzowie powiatu wezmą udział 
w ćwierć�nale wojewódzkim Ku-
jawsko–Pomorskich Igrzysk Mło-
dzieży Szkolnej, które odbędą się 
3 listopada w Szkole Podstawowej 
nr 22 we Włocławku.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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W ubiegłym tygodniu rozegra-
no zawody w unihokeju, podczas 
których wyłoniono najlepsze zespo-
ły w powiecie lipnowskim. Orga-
nizatorem zmagań był Powiatowy 
Szkolny Związek Sportowy. Turnieje 
rozegrano w dwóch grupach. Pierw-
sza grała systemem pucharowym, 
druga – każdy z każdym.

W miniony wtorek odbyła się 
powiatowa gimnazjada w unihoke-
ju chłopców. Do rywalizacji o mia-
no najlepszego męskiego zespołu 
stanęło siedem drużyn – mistrzów 
i wicemistrzów miast i gmin po-
wiatu lipnowskiego, reprezentanci 
szkół z Lipna, Karnkowa, Skępego, 
Kikoła, Tłuchowa, Dobrzynia nad 
Wisłą i Wielgiego. Najlepsi tego 
dnia na boisku byli gimnazjaliści  
z Wielgiego, i to oni będą reprezen-
tować powiat lipnowski na zawo-
dach rejonowych, które odbędą się  
4 listopada. W �nale o tytuł mistrzów 
walczyła drużyna z Dobrzynia nad 
Wisłą, niestety, uległa gospodarzom 
i ostatecznie zajęła drugie miejsce. 
Trzecie miejsce na podium przypa-
dło chłopcom z Karnkowa. Kolejne 
miejsca: Skępe, Kikół, Lipno, Tłu-
chowo.

W czwartek rozpoczęły się ry-
walizacje chłopców ze szkół pod-
stawowych. W Zespołu Placówek 
Oświatowych we Wielgiem o tytuł 
mistrza powiatu lipnowskiego ry-
walizowało osiem drużyn: SP 2 Lip-
no, SP 3 Lipno, SP Kikół, SP Wielgie, 

SP Mysłakówko, SP Dobrzyń nad 
Wisłą, SP Skępe i SP Bobrowniki. Po 
raz kolejny, za przykładem starszych 
kolegów i koleżanek z gimnazjum, 
najlepsi okazali się gospodarze. 
Byli bezkonkurencyjni na boisku, 
więc im przypadł zaszczytny tytuł 
mistrzów powiatu. Drugie miej-
sce zajęli chłopcy z Kikoła, trzecie 
drużyna z Dobrzynia nad Wisłą. Za 
podium kolejne miejsca wywalczyli: 
SP Mysłakówko, SP nr 3 Lipno, Bo-
browniki, SP nr 2 Lipno, SP Skępe.

Jako ostatnie do rywalizacji 
przystąpiły drużyny dziewcząt ze 
szkół podstawowych. W piątek do  
zawodów zgłosiło się siedem ze-
społów, łącznie 67 zawodniczek,  
z podstawówek z Lipna, Karnkowa, 
Kikoła, Wielgiego, Mysłakówka, 
Skępego, Bobrownik. Fenomenalne 
tego dnia były dziewczyny z Wiel-
giego, wygrywając każdy mecz do 
zera, w �nale strzeliły cztery bram-
ki. Wcześniej nie dokonała tego żad-
na drużyna. Kolejne miejsca: SP nr  
3 Lipno, Mysłakówko. Karnkowo, 
Kikół, Skępe, Bobrowniki.

Zwycięzcy zostali uhonorowa-
ni pucharami, wszystkie drużyny 
pamiątkowymi dyplomami. Mi-
strzowie będą  reprezentować nasz 
powiat w zawodach rejonowych.  
W każdej kategorii najlepsi okazali 
się reprezentanci szkół z Wielgiego 
i to oni rywalizują dalej o tytuł mi-
strzów województwa.

Partycja Wałęsa
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